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Prasa katolicka 
a Kościół.

W  ubiegłą n iedzielę odbył się w  W ar­
sz a w ie  ogólno-polski zjazd p isarzy kato- 
liokich, na którym  J. Em. k.s. kardynał Ka- 
k ow sk i w y g ło sił d łuższe przem ów ienie, 

i które przytaczam y w  obszernem  stresz ­
czeniu.

„ J a k o  P a s t e r z  s to l icy  P o lsk i ,  w i ta m  
1 g łę b o k ą  i s z c z e r ą  ra d o śc ią  p r z e d s t a w i ­
cieli p iśm ie n n ic tw a  ka to lick iego , tak  li- 
Cznie z e b r a n y c h  ze  w s z y s tk ic h  dzieln ic  
^o lsk i o d ro d z o n e j  na  p ie rw s z y m  o g ó lno ­
polskim z jeźdz ie .  Z jazd  ten w  p r o g r a -  

I hiie s w y m ,  jako  n acze ln e  zadan ie ,  s t a ­
d i a  p o w o ła n ie  do ż y c ia  s ta łe j  o rg a n iz a -  

; cji p i s a r z y  ka to lick ich . T a k ie g o  z r z e s z e ­
nia d o m a g a ją  się n ie z w y k le  don ios łe  z a ­
dania i o b o w iązk i ,  jakie  m a ją  spełn ić  
k a to l icy  u św ia d o m ie n i  w  dobie  b ieżące j  
° r a z  liczne n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  z a g ra ż a -  

, ^ c e  K ośc io łow i ze s t r o n y  ż y w io łó w  bez  
W y zn an io w y ch  i a n ty k a to l ick ich .

W  p a ń s tw ie  o  tak  b o g a ty c h  t r a d y ­
cjach r e l i g i j n y ^  w  p a ń s tw ie  pos iada ją -  
Cem o lb rz y m ią  w ię k sz o ść  o b y w a te l ;  k a ­
r k ó w ,  w s z y s tk ie  d z ied z in y  ż y c ia  p jy -  
SiJtneg o  i pub licznego  p o w in n y  op ie rać  

i  h p - 11? p o d s ta w a c h  w ia r y  f e ty k i  ka to lic-  
ę', p r a w o d w s tw o ,  i szk o ln icw o , i w y -  
^ ° ^ a n i e ,  rodzina ,  s tosunk i m ięd zy k la -  

l i te ra tu ra ,  sz tu k a ,  p r a s a  i t. d 
I. jj. U św ia d a m ia ć  w  tym  k ie ru n k u  s z e ro .

fia^W a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a ,  p rz y p o m i-  
j  o b o w iązk i  w zg lęd em  religji, p odno-  
} cis d o b ro c z y n y  jej w p ły w  na  ro z w ó j  ż y -  

s ‘a sp o łeczn eg o  i n a ro d o w e g o ,  d o m a g a ć  
j od p rz e d s ta w ic ie l i  w  c ia łach  u s ta w o -  

a w c z y c h .  b y  c zu w a li  nad  p r z e s t r z e g a ­
ł e m  z a sa d  ka to lick ich  w  ży c iu  publicz-

r / t0 w d z i^Czne i o b sz e rn e  pole dla 
P ra c y  p is a r z y  ka to lick ich .

ka n a*»knwa^z 1 e n n a i p e r jo d y czn a .  k s ią ż ­
ka n a u k o w a ,  p o w ieść ,  n o w e la  p oez ia
dy ,k a ’ t e a !y  f , l w  ~~ w s z y s tk ie  te dzie ła  
Jucha, m y s h  i s e r c a  lu d zk ieg o  w in n y  w  
> o im  z a k re s ie  a p o s to ło w a ć  i w sp ó ł-  
v*’a łać  z K ościo łem  i d u c h o w ie ń s tw e m  
l v Pogłębianiu  i ro z w o ju  ż y c ia  k a to l ic ­
k o  w  sp o łe c z e ń s tw ie .  
u m nie j don iosłe  zadan ie  p isa rz y  
p o l i c k i c h  — to  o b ro n a  K ościoła , o raz  
. aszy ch  t r a d y c y j  i id e a łó w  re lig ijnych  
^ r o r ° ^ 0 w y c ^  p rz e d  nap aśc iam i i p rz e ­
to d z ia ła ln o śc ią  m asoner j i ,  w o lno -  
«t\y e , s tw a ’ r a d y k a l izm u  i s e k c ia r -  
sCe \ ktÓre Pa n ° s z ą  się i k r z e w ią  w  P o l ­
ip ie  ° r z y sta.ją z w y b u ja łe j  w olności.  W  
d0m z ro zu m ian e j  w o lnośc i  sum ien ia  
COraa ^ a się u nas  w ro g o w ie  K ościoła  

n a ta r c z y w ie j  ś lu b ó w  c y w i ln y c h  i 
c.  Wod ó w , s z k o ły  b e z w y z n a n io w e j ,  ląi- 
dz‘ ^  naszeff0 u s t a w o d a w s tw a  1 roz -  
s lafu K ośc io ła  od p a ń s tw a .  W  imię fa ł-  
 ̂ VWie po ję te j  w o lnośc i  s ło w a ,  s z e rz y  

u  n a s n a jb a rd z ie j  k a ry g o d n e  o s z c z e r  
NVa i n ap aśc i  w  p e w n y c h  o d łam ach  

^ ra sy  na  re lig ję  ka to l icką ,  na S to licę  
, ^ ’ię tą  i n a  e p is k o p a t ;  p rz e z  pa lce  p a -  
r 2y się na  p ro p a g a n d ę  l i t e r a tu r y  p o rno -  

. ra ficznej i s z tu k  te a t r a ln y c h ,  o śm ie sz a ­
n y c h  ka to l icy zm , p a p ie s tw o  i m o ra l ­
n e  c h rz e śc i jań s k ą .  W re s z c ie  w  imię

O błędne plany Niemców wytrzeźwiły Francje.
P a ry ż . P ie r w s z e  po  św ię ta c h  posie ­

dzen ie  izb y  fran cu sk ie j  o d b y ło  się d z i­
siaj w  a tm o sfe rze  w y ją tk o w o  zapalnej.  
N ieobecność  B r ia n d a  n a  ł a w a c h  m ini­
s te r ia ln y c h  r o z ż a r z y ła  do b ia ła  n a ­
m iętności lew icy .  W ś r ó d  c e n t ru m  zaś  
i p r a w ic y  o d c z u w a ło  się zan iepokojen ie ,  
w y w o ła n e  s ta n o w isk ie m  N iem iec  w  
s p r a w a c h  o d sz k o d o w a ń ,  ro zb ro jen ia  i 
rew iz ji  t r a k ta tó w .  Z d a r z y ło 's i ę  po  raz  
p ie rw sz y ,  że n ie ty lk o  w  dek la rac j i  mi­
n is te r ia lne j  najsiln iejszy akcent p o łożo ­
no na kon ieczn ość  uszanow ania  m ięd zy­
n arodow ych  zob ow iązań  i podpisów , 
lecz  ta k ż e  o b y d w a j  p rz e w o d n ic z ą c y  s e ­
n a tu  i izby. L eb ru n  i Bouisson , z ró w n ą  
s iłą  podkreśli l i  nienaruszalność praw  
francuskich do od szk od ow ań , jako obo­
w iązek  narodu w o b ec  p o leg łych  poko­

leń i w o b ec  pokoleń p rzy sz ły ch . B ez­
p rzykładne zach ow an ie  się  N iem iec, c o ­
raz c z ę s tsz e  groźb y  rzucane z Berlina, 
w prost w  tw arz aljantom , zaczynają  
budzić w e  Francji św iad om ość o grożą- 
cem  n ieb ezp ieczeń stw ie  w e  w szy stk ich  
w a rstw ach  sp o łeczn ych .

D zisiaj h ra b ia  D 'O rm e s s o n  w  „ E u ro ­
pe N ouve lle"  p isze :  „Nie sposób  już dłu­
żej to lerow ać k łam stw  niem ieckich i o- 
błudnych m an ew rów , ob liczo n y ch  na  
on ieśm ielen ie  F r a n c j i '1. Is to tn ie  w  B e r ­
linie z a c z y n a ją  ro z leg ać  się g ło sy  p o ­
w a ż n y c h  p o l i ty k ó w  i f inansis tów , tw ie r ­
d z ą c y c h ,  że F r a n c ja  już z b y t  w ie le  w y ­
d r e n o w a ła  p ien ięd zy  z N iem iec i że n a ­
leży  te r a z  z a ż ą d a ć  od nich z w ro tu  sum 
nie legaln ie  p o b ra n y c h .  W ła śn ie  w  tym  
duchu  p rzem aw ia l i  ub ieg łe j  niedzieli

Wolna Niemców z masłem polskiem.
B erlin . N o w e  cło na m as ło ,  k tó re  m a 

w e jść  w  życ ie  w  b ież. tygodn iu , p r z y ­
nosi z ró ż n ic z k o w a n ie  s t a w e k  ce ln y ch  od 
50 do 170 m a re k  za 100 kg. W  m yśl u r e ­
gu lo w an ia .  z a w a r te g o  w  tra k c ie  han -  
d low 'ym n iem iecko-fińsk im , d o ty c h c z a ­
s o w a  s t a w k a  ce ln a  50 m a r e k  na k o n ­
ty n g e n ty  po 5000 ton o b o w ią z y w a ć  b ę ­
dzie nadal w  s to su n k u  do tych  p a ń s tw ,  
k tó ry c h  w a lu ta  p o z o s ta ła  u s ta b i l iz o w a ­
na i k tó re  w' s to sunku  do N iem iec p o s ia ­
dają  k lauzu lę  n a jw ię k sz e g o  u p rz y w ile jo ­
w an ia  (np. H olandja , Ł o tw a ,  E s ton ja .  
R osja ) .  Dla p a ń s tw ,  do k tó ry c h  odnosi 
się w p ra w d z ie  k lauzu la  n a jw ię k sz e g o  
u p rz y w ile jo w a n ia ,  k tó ry c h  w a lu ta  je­
d n a k  u legła  za ła m a n iu  (D anja) n a z n a ­
cz o n y  zos ta je  na ilości k o n ty n g e n to w e  
d o d a te k  w  w y so k o śc i  36 m a re k ,  a w ięc  
cło  w y n o s ić  m a 86 m a re k .  P o w y ż s z a  
s t a w k a  d z ia ła ć  b ędz ie  b ezw zg lęd n ie  
prohibiCyjnie z uw ag i  na niskie cen y  w 
N iem czech . J e s z c z e  b a rd z ie j  p roh ib i­
Cyjnie d z ia łać  b ęd ą  s ta w k i  celne, p r z e ­

w idz iane  d la  p r z y w o z u  p oza  ram am i 
k o n ty n g e n tó w  5 0 0 0 - tonow ych .  T u  p r z e ­
w id z iana  jest  s t a w k a  100 m a re k ,  p o d ­
c z a s  g d y  dla m a s ła  z k r a jó w  z o s łab io n ą  
w a lu tą  p o b ie ra n e  m a b v ć  c ło  136 m arek .  
N a tom ias t  m asło ,  p o ch o d zące  z k ra jó w ,  
z k tó rem i N iem cy nie pos iad a ją  t r a k t a ­
tó w  h an d lo w y c h  (P olska , N ow a Z e la n ­
dia. A ustra lia  i K anada)  nłacić m a c*o 
„bojow e" w  w y so k o śc i 170 m arek. Że 
p o w y ż sz e  u regu low anie zw ra ca  się  sp e­
cjalnie p rzeciw  P o lsce , nie zaś p rzeciw  
N ow ej Zelandii lub Australii, jest o c z y ­
w iste .

W et za  w et.

K openhaga. O sta tn ie  n iem ieckie  z a ­
rząd zen ia  celne, s k ie ro w a n e  m. in. p r z e ­
c iw  im p o r to w i m as ła  duńsk iego , w y ­
w o ła ły  w  s fe ra c h  g o s p o d a rc z y c h  Danji 
ż y w e  p o ruszen ie .  D ziennik i z „D a g e n s  
N v h e te r "  na czele  d o m a g a ją  się n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w y p o w ie d z e n ia  t r a k ta tu  
h a n d lo w e g o  z N iem cam i.

b y ły  min. sk a rb u  B a w a r j i ,  v. S c h m e tz e  
o raz  p r z y w ó d c a  g r u p y  ,D e u t s c h  N a t io -  
n a le"  R e ic h s ta g u ,  pos. O berfo h ren .

Liczni F ra n c u z i ,  k tó r z y  o s ta tn io  
w rócili  z B er l in a  i w róc il i  w p r o s t  o s z o ­
łom ieni p s y c h o z ą  r e w a n ż o w ą ,  p s y c h o z ą  
r e w o l ty  w o b e c  a l ia n tó w  i t r a k ta tó w ,  z 
jak ą  spo tka li  się w e  w s z y s tk ic h  k o ła c h  
p o l i ty c z n y c h  i w s z y s tk ic h  k la sa c h  sp o ­
łec z n y c h .  N iezależn ie  od ż ą d a n ia  s k r e ­
ślen ia  o d sz k o d o w a ń ,  n ieza leżn ie  od ż ą ­
d an ia  d o w o ln eg o  zb ro jen ia  się, N iem cy  
przygotow ują  w ielk ą  o fe n sy w ę  prze­
c iw k o  P o lsce . W ic e p re z e s  partj i  H u -  
g e n b e rg a ,  Q u a a r tz ,  o ś w ia d c z y ł  oficjal­
nie w  imieniu . teg o  o s ta tn ie g o  p e w n e m u  
w y b i tn e m u  d z ie n n ik a rz o w i f ra n c u s k ie ­
m u :  „Jeżeli w y , Francuzi, ch cec ie  m ieć  
pokój na zachodzie , to m usicie nam po­
zo sta w ić  w oln e -ę c e  na w sch o d zie  te r -  
tium non dacur, O d e b ra l iśc ie  nam ko- 
Lonje, n ied o p u szczac ie  an sch lussu ,  ob-  
w a ro w u je c ie  się nad R enem , a w ięc  p o ­
zos ta je  nam  tylko d ro g a  ekspansji  na  
w sc h ó d  i ż a d n a  siła  nas  od tego  nie o d ­
w róc i

A ngjja b ron i s w e g o  w ę g la .

L ondyn. P r a s a  ang ie lska ,  o m a w ia ją c  
o s ta tn i  d e k re t  c e ln y  rz ą d u  R z e s z y ,  —  
s tw ie rd z a ,  że s k ie r o w a n y  jes t  on p r z e -  
d e w s z y s tk ie m  p r z e c iw k o  Anglji. „ M o r ­
n in g  P o s t "  donosi,  że  ang ie lsk ie  k o ta  
w łaśc ic ie li  kopalń  s ta r a ją  się w p ły n ą ć  
na rząd  w  k ie ru n k u  w y d a n ia  o d w e to ­
w y c h  z a rz ą d z e ń  ce ln y ch .

Jubilat P o la k  w  A m ery ce .

Bufallo. Je d e n  z n a jw y b i tn ie js z y c h  
P o la k ó w  w  A m e ry c e ,  dr. F ra n c is z e k  
F ro n c z a k .  obchodzi o b ecn ie  s r e b r n y  ju­
b ileusz  s w e g o  u rz ę d o w a n ia  na s t a n o w i ­
sku  k o m is a rz a  z d ro w ia  m ia s ta  Buffalo. 
Na ręce  jub ila ta  n a d e s z ły  se tk i  d e p e sz  
g ra tu la c y jn y c h .

w o lnośc i  s to w a r z y s z e ń  ż ą d a ją  dziś le g a ­
lizacji tak na jb a rd z ie j  sz k o d l iw y c h  dla 
kra ju  s e k t  i P sH 'tacy j  n iezgod  iych z 
m ora lnośc i  ą c h rześc i jań sk ą .

C a łem u  te m a  m c h o w i ,  z w a le  ia ;ące -  
m u w ia rę  ka  •v c r ą .  Kościół i n a sze  t r a ­
dyc je ,  p o m a g a ją  czynn ik i  m ię d z y n a ro ­
d o w e  w ro g  i r ;e ty lko  K ościołow i, ale
i p a ń s tw o w o ś c i  polskiej.

Ż y w io ły  kato lick ie ,  z w ła s z c z a  w e  
F ranc ji ,  Belgji, H olandii i w  N iem czech , 
za  p o m o cą  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n y c h  z e ­
sp o łó w  d z ia ła c z y  i p i s a r z y  ka to lick ich  
en e rg iczn ie  p rz e c iw d z ia ła ją  w sze lk im  
z a k u so m  p ro p a g a n d y  a n ty k a to l ick ie j  i 
b e z w y z n a n io w e j .

C óż  m y ś m y  w  ty m  k ie ru n k u  u c z y n i­
ły  ̂N ie s te ty ,  u nas  do  o s ta tn ich  c z a s ó w  

c ię ż a r  p r a s y  ka to lick ie j  s p o c z y w a ł  p r z e ­
w a ż n ie  na b a rk a c h  h ie ra rch i i  kościelnej. ' 
k tó r a  b ron iła ,  jak  m og ła ,  z a g ro ż o n y c h  
s z a ń c ó w  i p la c ó w e k  ż y c ia  re l ig i jnego  i 
ka to l ick ieg o .  P r z y z n a ć  n a leży ,  że w  tej 
p r a c y  brali też  d o n io s ły  udz ia ł  ś w ie c c y  
d z ia ła c ze  i p is a rz e  k a to l iccy .

W  dobie  obecnej, z p o m o c ą  B ożą, 
ro z p o c z y n a m y  n o w y  o k re s  publicznej 
p r a c y  katolickiej ,  o k re s  d z ia ła lnośc i  z o r ­
g a n iz o w a n e j  pod s z ta n d a re m  Akcji K a­
tolickiej. A kc ja  ta , z w a n a  a p o s to la te m  
k a to l ik ó w  św ieck ich ,  o d d a ła  już w ielk ie  
usługi w  P o lsc e  na te ren ie  p r a c y  sp o łe ­
czne j  i c h a r y ta ty w n e j ,  o r a z  w  dziedzin ie  
o b ro n y  p r a w d  K ościo ła  i religji. O d c z u ­
w a  się jed n ak  d o tk liw ie  w  tej p r a c y  b ra k  
p rz e d s taw ic ie l i  p iśm ie n n ic tw a  k a to l ic ­
kiego. B ez  ich ż y w e g o  i e n e rg ic z n e g o  
udzia łu  A kcja  Kato licka , o b e jm u ją c a  wr 
m yś l  s w y c h  za ło żeń  c a ło k s z ta ł t  życ ia  
pub licznego  i p r y w a tn e g o  k a to l ik ó w , nie 
m oże  spe łn ić  na leży c ie  s w e g o  s z c z y tn e ­
go z a d a n ia :  „o d n o w ie n ia  w s z y s tk ie g o  w  
C h ry s tu s ie " .  T o  też n ie w ą tp l iw ie  P i e r ­
w s z y  O gólnopolsk i Z jazd  P i s a r z y  K a to ­
lickich  p o w e ź m ie  jed n o m y śln ie  s z e re g  
o d p o w ied n ich  u c h w a ł  w  ty c h  sp ra w a c h .  
Na n iek tó re  z n ich c h c ia łb y m  z w ró c ić  
b a c z n ie js z ą  u w a g ę .

Zkolei n a k re ś la  d o s to jn y  m ó w c a ,  w  
jak ich  r a m a c h  p o w in n a  t a  w s p ó łp ra c a

to c z y ć  się, b y  w y d a ł a  z b a w ie n n e  'w y ­
niki.

G odne  u w ag i  są  zn am ien n e  s ło w a ,  
w y p o w ie d z ia n e  p rz e z  O jca  Ś w . P iu s a  XI 
do d z ie n n ik a rz y ,  o b e c n y c h  p rz y  p o ś w ię ­
ceniu  w a ty k a ń s k ie j  w y s t a w y  m isy jn e j :  
„ W y  jes te śc ie  o lb rz y m ią  po tęg ą ,  ale z 
tego  w ła śn ie  w zg lęd u  m ac ie  też  o lb rz y ­
m ią  odpow ied z ia ln o ść .  B ło g o s ła w ię  w a ­
sz ą  po tęg ę  jak  i o d p o w ied z ia ln o ść .  P i e r ­
w s z ą  d la tego , a b y śc ie  jej z a w s z e  u ż y ­
w ali  w  d o b ry c h  ce lach , d ru g ą  z a ś  d la ­
tego, a b y ś c ie  z a w s z e  mieli zad o w o len ie ,  
że  tej po tęg i uży liśc ie ,  d o b rz e " .

I ja  ró w n ie ż  dz iś  b ło g o s ła w ię  o lb rz y ­
m ią  o d p o w ie d z ia ln o ść  p i s a r z y  k a to lic ­
kich  w  P o ls c e  o d ro d z o n e j  i w z y w a m  go­
rąco , b y  w  dob ie  o b ecn e j  o d w a ż n ie  b ro ­
nili z a g ro ż o n e j  św ię to śc i  ro d z in y  pol­
skie j  i s a k ra m e n tu  m a łż e ń s tw a  p rzed  
a ta k a m i  w r o g ó w  w ia r y  i m ora lnośc i .

Ż y c z ę  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o żeg o  w  
p ra c a c h  Z jazdu  i o w o c n y c h  w y n i k ó w  
o b ra d ."



TELEGRAMY.
Irena Kosmowska na wolności.
W arszaw a. Skazana na 6 m iesięcy 

Więzienia praw om ocnym  w yrokiem  za 
przem ówienie, w ygłoszone w okresie 
przedw yborczym  b. posłanka Irena Kos­
m ow ska została w czoraj przez p. p re­
zydenta  Rzplitej ułaskaw iona.

Co myśli Kościół o stygmatyczce 
z Konnersreuth.

Berlin. Dziennik „Reichspost" po­
daje w edług organu katolickiego „M aas- 
bode“ o wyniku dochodzeń inkw izytora 
papieskiego, ks. prof. Gemeli, w ydelego­
w anego do K onnersreuth , miejscu za­
m ieszkania sław nej stygm atyczki Tere- 
6y Neumann. Osoba ks. Gemeli, znanego 
au to ra  dzieł z dziedziny filozofji i psy­
chology, daje kompletną gwarancje, i ź 
orzeczenie jego w  tej spraw ie opiera się 
pa naukowej podstaw ie.

Po dokładnem zbadaniu Teresy Neu­
mann nie stwierdził on żadnych obja­
w ów  histerii i oświadczył, że tego ro­
dzaju stan psychiczny, jak n niej, nie 
daje się objaśnić w  sposób naturalny.

Nie mają odwagi ukarać go..
Berlin. Niemałą sensację stanow ił w  

Berlinie fakt, że przed jednym z tam tej­
szych sadów  stanął znany przywódca 
Adolf Hitler w  tow arzystw ie naczelne­
go redak tora  jednego ze sw ych pism, 
dr. Lipperta jako oskarżony o zniesła­
w ienie przez jednego ze sw ych dawnych 
podkom endnych, a mianowicie kapitana 
.w stanie spoczynku, Stennesa. P rzy b y ­
cie H itlera do sądu ściągnęło tam znacz- 
)ne tłum y jego zwolenników, nie brakło 
w iw atów  i innych m anifestacyj, p raw ­
dziw ą sensacja by ł natom iast fakt, że 
sąd oo przewodzie uwolnił Hitlera od 
iwiny i kary, a zasądził jedynie dr. Lip­
perta  na 300 mk. grzyw ny. T ak  to teraz 
w yrokują sądy  niemieckie.

Chińscy korsarze obrabowali okręt 
amerykański i uwiedli pasażerów.
Londyn. W  ujściu rzeki Jan-Tse- 

Kjang banda piratów  chińskich napadła 
parow iec am erykański „T uscarora“. 
O kręt był ostrzeliw any ogniem kulo- 
m iotowym , od którego zginęły dwie oso 
by, a kilka zostało rannych.

Atak na łodziach doprowadził do 
opanow ania parow ca. Bandyci obrabo­
wali podróżnych z klejnotów i pienię­
dzy, zabrali w szystkie bagaże i upro­
wadzili siedem osób, w ich liczbie kapi­
tana okrętu. Zapowiedzieli przytem , 
że wydanie jeńców nastąpi po złożeniu 
okupu w wysokości 20 tysięcy dolarów 
od osoby.

Napad ten w yw ołał w  Szanghaju 
Istny popłoch. Żegluga na rzece Jang- 
Tse-Kjang powoli zamiera. Z Szang­
haju w yruszy ła  w  pościg za bandytam i 
kanonierka am erykańska „Macao“.

Echa procesu przeciw „centrolewowi1* 
na posiedzeniu sejmu.

W arszawa. W czorajsze posiedzenie 
sejmu było silnie naładow ane elek trycz­
nością i w szyscy  niecierpliw ie oczeki­
wali chwili obrad nad wniesionym  przez 
partje opozycyjne wnioskiem  nieufności 
dla rządu.

Po  załatw ieniu kilku drobnych spraw  
oraz po przyjęciu szeregu projektów  u- 
staw  um ów m iędzynarodowych, a m. in. 
umowę o  ułatw ieniach w  komunikacji 
kolejowej m iędzy  Prusam i a mnern pań­
stw em  przez terytorjum  polskie, p rzy ­
stąpiono do wniosku opozycji. Na try ­
bunie sejm owej jako pierw szy mówca 
pojawił się socjalista Żuławski. P rzem ó­
wienie jego p rzeryw ane było raz poraź 
burzą protestów  większości sejmu. Mó­
wca, pośw ięcając uwagę procesowi 
przeciw  centrolew ow i, stw ierdza, że o 
sentencji w yroku na posłów  wiedział już 
na dwa dni przed jego ogłoszeniem. 0 -  
świadczenie to w yw ołuje na ław ach po­
selskich w ielką burzę.

Nie mniej ostre  przem ów ienie pośw ię­
cił tej spraw ie poseł T rąm pczyński z kl. 
narodow ego. Posunął §ię on naw et do 
postaw ienia zarzutu, że niezaw isłość są­
dów jest w ątpliw a. Z zastrzeżeniam i 
również odnosi się on do Najwyższego 
Sądu.

Z zarzutam i posłów  wym ienionych 
polemizował poseł Miedziński, k tóry 
stw ierdza, że opozycja dom agała się 
sądu dla oskarżonych, a skoro sąd ten 
odbył się i w ydał w yrok  skazujący, to 
znów się to pąrtjom  nie podoba. Poseł 
Żuławski ośw iadczył, że dowiedział się 
od jednego z posłów  o w yroku na parę 
dni przed ogłoszeniem  go. Zapytany 
jednak o nazwisko swego informatora, 
nie umie go w yjaw ić, gdyż w ziął plotkę 
za rzeczyw istość. — W  głosowaniu 
wniosek o w yrażenie nieufności dla rzą ­
du przepadł większością głosów. N astę­
pne posiedzenie sejmu zwołane zostało 
na nadchodzący piątek.

Na hitlerowskich manewrach polała s?e krew.
Berlin. Na przedm ieściu Essen, po­

w racająca z ćwiczeń polowych bojówka 
hitlerow ska zaatakow ała grupę komuni­
stów . Podczas w ym iany strzałów  je­
den komunista został zabjty, trzech od­
niosło rany. Pozatem  ranny jest jeden 
hitlerowiec. W  Kaulsdorfie pod Berli­
nem odbyw ały się w czoraj m anew ry  lo­
kalne organizacji hitlerow skiej. W szy­

scy uczestnicy w ystępow ali w  mundu­
rach. Do przesyłania rozkazów  posłu­
giwano się aparatem  optycznym , stoso­
wano pozatem  gwizdki i trąbki. Ćw icze­
nia te ściągnęły wielki tłum widzów, 
k tórzy ustosunkowali się w rogo do bo­
jówki. Nastąpiło krw aw e starcie. Kilka 
osób odniosło rany. Policja dokonała 
licznych aresztow ań.

Międzynarodowa szalka włamywaczy wpadła
w ręce policii.

Berlin. Policji berlińskiej udało się 
ująć szajkę m iędzynarodow ych prze­
stępców, na której rachunku zapisany 
jest szereg zbrodni w  W arszaw ie, Lon­
dynie, Brukseli i Kłajpedzie.

W  poszukiwaniu spraw ców  w łam a­
nia do urzędu podatkow ego w Essen, 
policja w padła na trop szajki, sprzeda­
jącej znaczki stemplowe, których w 
Essen skradziono na sumę 350.000 mk. 
W  jednej z kaw iarń przytrzym ano 4 
członków szajki, przy których znale­
ziono fałszyw e paszporty austrjackie, 
belgijskie i luksemburskie.

Jeden z aresztow anych Motele 
Schw arz, Rosjanin, lat 33. w ystępujący 
jako Moritz Hopmann, podejrzany jest 
o popełnienie morderstwa w Warsza­
wie i dokonanie włam ania do sklepu ju­
bilerskiego w Londynie oraz sklepu fu­
trzanego w  Brukseli. Drugi, Moritz 
Glticksmann, również Rosjanin, lat 34. 
podejrzany jest o  współudział w tych 
sam ych zbrodniach.

N astępnym  z aresztow anych jest 36- 
letni Josel G erstm an, podający się za

H erszm ana z Rosji, ostatnim  39-letni 
S tanisław  Pfeifenkopf z W arszaw y.

O wydanie Schw arza i Gerstm ana 
zabiega dyrekcja policji w  Brukseli. 
Obecnie policja poszukuje piątego człon­
ka bandy M oritza Katza.

Pfeifenkopf aresztow any został na 
d w o rc u  w  G o rd e .  Z n a le z io n o  p r z y  n im  
skradzionych w Essen znaczków na su­
mę 150.000 m arek.

Banda ma również na sumieniu ob­
rabow anie banku rolniczego w  Tylży.

Metal zapalił się od wody.
Oslo. W  miejscowości Vatheim (Nor- 

wegja) spłonęła wczoraj w nocy fabry­
ka chemiczna. Pożar pow stał w skutek 
powodzi. W oda, przedostaw szy się do 
m agazynów  z metalicznym sodem, w y­
w ołała samozapfoniem'e i wybuch wodo­
ru. W yleciał w powietrze budynek fa­
bryczny, następnie dwa magazyny. Se- 
rja wybuchów trwała przeszło godzinę 
Spłonęły prócz tego wielkie składy 
drzew a. Straty przekraczają miljon ko
ron .

Przy zwapnieniu naczyń krwtonoSnycn rtifl'
zgu I serca, używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Frasclszka-Józeli
osiąga się łatwe wypróżnienie. Żądać w aptek.

Budapeszt mówi o Ottonie.
Budapeszt. P rzedw czoraj późnym  wie 

czorem  rozeszły  się w  Budapeszcie po­
głoski, jakoby syn ekscesarzow ej Zyty, 
arcyksiążę Otto, p rzybyć miał tam  w 
tow arzystw ie przyw ódcy legitym istów  
austriackich, płk. W olffa. Pogłoska ta 
w yw ołała w śród m ieszkańców Budape­
sztu praw dziw a psychozę. M ówiono po­
wszechnie, że Otto zajechał do hotelu 
Ritz, inni tw ierdzili, że zam ieszkał w  pa­
łacu arcyks. Józefa. Redakcje pism za­
sypyw ane by ły  przez całą noc zapy ta­
niami telefonicznemu Pism o poniedział­
kowe ..M agyar Hetfo" donosi na podsta­
wie informacyj od w ybitnych osobisto­
ści politycznych, jakoby Otto miał p rzy ­
być rzeczyw iście do Budapesztu, jednak 
tylko w  przejeździe. Koła oficjalne za­
przeczają w szystkim  tym  pogłoskom.
Sądy angielskie krótko załatwiają się 

z powstańcami.
Londyn. W  Bombaju policja u rzą­

dziła w czoraj w alną obław ę na poste­
runki bojkotowe t. zw. gwardji kongre­
su, czuw ające przed wejściami do skle­
pów. Aresztow ano kilkudziesięciu m ło­
dzieńców, k tórych natychm iast staw io­
no przed sądem. R ozpraw a trw ała  za­
ledwie 20 minut. W szystkich oskarżo­
nych skazano na 6 miesięcy obostrzone­
go więzienia. W  Bombaju giełda była 
w  dniu w czorajszym  czynna, lecz ża­
dnych tranzakcyj nie dokonano. W  
miejscowości Haripura policja areszto­
wała najmłodszego syna GandhPego, 
Ramdesa Gandhl‘ego.
Polak —  najmłodszym burmistrzem 

w  U. S. A.
Chicago. Najmłodszym burm istrzem  

miejskim w Stanach Zjednoczonych, a 
praw dopodobnie i w  całym  świecie, jest j  

Polak Sokołowski, obrany niedawno gfo 
wą m iasteczka Alpha w stanie New Jer- | 
sey. Liczy on 23 lata. Burmistrz Sło­
nina w mieście Chicopee, w  stanie Mas- 
s a ć h u s e t t s ,  również Polak, Jest o 8 lat
starszy od sw ego rodaka z New

Generał Chinungchong.

inspektor piechoty chińskiej przyjechał do 
Berlina na przeszkolenie.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

10) (Ciąg dalszy.)

— Już, co praw da, nie w ypiłeś ani 
razu sam, boś sobie grosza na to żałow ał, 
ale zaw sze z W alentym  z jego fundacji. 
P rzez  ciebie i do grobu poszedł bo mu 
w ódka nie służyła. P rzez  ciebie i m ie­
nie jego licytują, a chcesz jeszcze co za­
drapać z jego spuścizny! — w ygady­
wali w szyscy  na szew ca.

— Ja  bo, niechw alący się, byłem  
przyjacielem  nieboszczyka, ale nie dla 
gorzałki, bo jej przecie nie pijam wcale, 
jeno tak z serca — rzekł gajow y W ron­
ka.

— Nie pijesz wódki, ale cl piwo i arak 
fundował — zakrzyczeli drudzy.

— Fundow ał bo chciał. P rzecież wro­
gom nikt nie funduje, tylko przyjaciołom  
*— tłum aczył się gajowy.

— Oj, będzie zw ada 1 — m ruknął 
Rzepecki-

— Proszę was, uspokójcie się, gdyż 
inaczej odejdę, nie pow iedziaw szy nic —■ 
rzekł Mroczek.

— Słuchajmy, słuchajm y! — rzekli 
w szyscy.

— Otóż gdy byłem  w ezw any do u- 
m ierającego i pozostałem  z nim sam, 
świętej pamięci W alenty odezwał się do 
mnie temi słow y:

„Ciężko mi schodzić z tego św iata 
bom żył nieoględnie, nie patrzyłem  na 
jutro. Zam iast zabezpieczyć sobie o ile 
można przyszłość, zostawiam  im mienie 
obdłużone, zm arnowane, 1 troska gniecie 
me serce, gdy pomyślę, że dzieci poku­
tow ać będą za moje winy. A więc b ła­
gam w as, sąsiedzie i kum otrze, o jedną 
łaskę. Mam ja tu w mieście kilku p rzy ­
jaciół serdecznych. Często mi się oświad 
Czali ze swoją życzliw ością, przem ów 
więc do nich i powiedz, że polecam im 
swoje dzieci i błagam, aby im podali rę ­
kę w  razie potrzeby."

— Takie więc były  ostatnie słow a u- 
m ierającego, taka jego wola, k tórą speł­
niam dzisiaj. Zostaw ił wam pamiątkę po 
sobie, zostaw ił wam  spuściznę, a tą  spu­
ścizną są jego dzieci...

Cicho było w  całej szynkowni, w szy­
scy milczeli.

S tary  więc począł dalej m ów ić:
— Dziś nadeszła sposobność okaza­

nia, żeście byli praw dziw ym i przyjaciół­
mi nieboszczyka. Mienie jego dzieci w y­
staw iają na sprzedaż przez licytację za 
długi, powinniście więc wspólnemi sila­
mi podążyć z pomocą sierotom , dać im 
pożyczkę...

Znowu M roczek zamilkł, czekając od 
obecnych jakiej odpowiedzi. W szyscy  
jednak milczeli. Naw et gadatliw ej W ron 
kowej jeżyk uw iązł między zębami.

— Pytam  się więc, czy przyjmujecie 
spuściznę po swoim przyjacielu i czy 
chcecie pomóc sierotom ? — pow tórzył 
niecierpliwie M roczek.

M iechowski spojrzał po w szystkich. 
pOskrobał się w  łysinę i rzekł:

— Należy się, co praw da, ale niechaj 
ratują cudze dzieci tacy, k tórzy swoich 
r.ie mają.

— Pew no ci. co swoich nie mają. bę­
dą na cudze pracow ali! — zaw ołała te­
raz z przekąsem  W ronkow a. — Tacy 
tern bardziej m uszą sobie na stare  lata 
coś uciułać, bo się nie m ają na kogo o- 
giądać-

— Nie ma na to w ym ów ki — rzecz* 
Mroczek. - Na w szystkich ludziach spo­
czyw a obow iązek Wzajemnego ratow a­
nia się w  potrzebie. Co dziś jednego, to 
samo jutro spotyka drugiego; podasz ty 
rękę, podadzą i tobie. Z resztą nie cho-j 
dzi tu o wiele. Niech w szyscy  złożą si? 
potrochu, to zbierze się tyle, ile potrzeb* 
na zapłacenie długu.

— Gdybym  miał tobym się nie w y ' 
m aw iał — rzekł szew c Klapkiewicz. |

— Człowiek jak zarobi te parę rubli- 
to sam nie wie, gdzie je w razić ; w dom1* 
tyle gąb do żyw ienia! — biadał stolarń 
Świdroń.

— Niechaj dają c!, co m ają gospodat' 
stwo, grunta; ale człek na służbie, pefl' 
sja ledwo mu na buty sta rczy  — rzeK 
gajowy,

— Ha. cóż m y winni, że nieboszczyk 
był taki nieoględny! Nam dobrego njf 
nie zrobił i siebie zgubił. Trudno, żeby*' 
my ciężar mieli brać na swoje ramion*1 , 
— rzekł Rzepecki. |

M roczek popatrzył na nich 1 pokW* ] 
głową.

(Dokończenie nastąpi.) ’



21
styczn ia .

trcnśks bjeżaca
Św . Agnieszki, pan

męczenmiczki.

Św . Mainrada, pus
m ęczennika.

Św . Epifanjusza, bi 
skupa, w y z n aw cy  

Kalendarz słow iański: Ja ro s ław a .  
Jutro piątek, 22 styczn ia: Św . Do

minika opata.
*

W schód Zachód

j  S ł o ń c a  o godz. 7,33; o godz. 16,18
| K s i ę ż y c a  o godz. 13,29; o godz. 6,33 

*

I hist̂ r*
21 stycznia. 1675. Jam III. Sobiesk

Wystawił hrabiem u O ppersdorffowi na
i Głogówku dokument dotyczący przywi

H u  solnego. — 1922. Zgon J. Świątobli
I ^ o ś c i  Ojca św . papieża B en ed y k ta  XV
: Jvybranego na papieża 3 w rześn ia  1914

Urodził się list. 1854.
*

W  roku i  1498. M iasto Bytom  na G.
Śląsku pr.zeehodzi ina w łasność  księcia 

■ Jana na Opolu, G łogów ku i Raciborzu 
1498. Biskup Jan  Roth z W ro c ław ia  w y  
dał zakaz  przy jm ow ania  kanoników  Po 
•aków do kapituły. —  1499. Zygm unt na. 

i hiłodszy syn Kazimierza, został księ 
| Uem na G łogowie. —  1499. Spalił się 
: k lasztor 0 0 .  Framciszkanów w  Racibo- 

rtu. — 1504. Zygm unt Jagiellończyk 
Margrabią Dolnych Lużyc. —  1504. Kon­
sekracja now ego  kościoła w  Gliwicach  
k tó re j  dokonał bisk. w roc ław sk i  Jan  IV 

I ju rz o .  28-my biskup w roc ław sk i.  Rzą- 
1 dził d iecezją  od 1501 do 1520 roku. — 

*505. W  tym  roku już by ł  kościół św 
y a rb a ry  w  Strzelcach. —  1505. Zygm unt 

! Jagiellończyk, m arg rab ia  Dolnych Łu- 
z^c, zosta ł  zam ianow any  namiestnikiem 

; całego ś lą sk a .  W  tym  sam ym  roku za­
prowadził lepszy  pieniądz na Śląsku. 

Zygm unt, najm łodszy syn Kazi- 
 ̂ ^ 'e r z a ,  książę na G łogow ie, uzyska ł  ko- 

polską. —  1506. N ajstarszym  ko- 
! n h e S c 0 d rew nianym  na G órnym  Śląsku 

vv j®Szcze istniejącym, jest kośció’

1 borsk? Umari Jan rV’ książę raci-

— Ochrona przed bezw zględnością  
egzekutorów. P rag n ą c  uchronić w a r-  
s2 ta ty  rolne przed kom pletną ruiną, mi­
n isterstw o sprawiedliw ości w y d a ło  o- 
*ólnik o g ran icza jący  sw obodę działania 
egzekutorów  i kom orników, k tó rzy  nie- 
edmokrotnie przez  sw ą  bezwzględność 
ujnowali d łużników  nie p rzynosząc 
rzytem  żadnej p raw ie  korzyści w ie rzy ­

cie który  z uzysk an y ch  sum opła- 
tylko liczne koszta  manipulacyjne. 

N ow y okólnik podciąga pod pojęcie 
‘^ ruchom ośc i  w szys tk ie  m aszy n y  rol- 

a !‘Cze i ten inw en tarz  ży w y ,  k tó ry  ko- 
J ecfn y  jest dla norm alnego  funkcjono- 

ania gospodarstw a . Iw en ta rze  te nie 
™°gą być  za jm ow ane bez w zględu  na 

czy są  w łasnośc ią  właściciela gospo 
ars tw a, czy  też tylko dz ierżaw cy .

I Poza temi wyjaśnieniami okólnik za- 
H a , aby do egzekucji doprowadzać tyl- 

• Sdy istnieje m ożliw ość zaspokojenia
^ t e n s j j  w ierzyciela ,  zakazuje zaś b eż­

o w e j  ru jnow ania  gospodarstw . (Tr)

OtlT~ Związku Polskich Zrzeszeń  
s z g ń ^ t e z y c h .  Z w iązek  Polskich Zrze- 
Cow O grodniczych  jest w  trakcie opra- 
bę(j2j w - memorjału'. k tó ry  przedłożony 
teIt k o ,^  m in is ters tw ie  ro ln ictw a wsku- 
z a t u ^ e c z n o ś c i  p rzedsięw zięcia  akcji 
CzVch. XVei dla gosp o d ars tw  ogrodni-

Kr
mejs2:v 2n̂  ogrodn ic tw a jest o wiele sil- 
Zaznac2 I2 k ry z y s  w rolnictwie, c h o c a ż  
ku j się później, bo dopiero w ro- 
g ó l n e H  p si^  Jeg0 b o w iem oprócz o - 
bi&ntarn ry zy su  w płynęła  klęska eie- 
1929 ro]f ’ z.a. iaką  uznać należy zimę 
^ r o z i W  kiedy to sadv  ogromnie od 

w  ucierpiały. (Terol).

t)owiaP a^ a Pomoc dla bezrobotnych.
*tego i7  ,się z u rzędu em igracyj-
^ranćii u ,-  nicy P o lacy  zatrudnieni w t  
V odu p a n S _ P 0w racaią  d'° .kraju
ub iegaćas ie Jt Ces:o tam  bezrobocia m ogąlk ów  po k ^ ' i i r  -*> * 0 25 procent po hu- 

ę we w łaściw ym  urzędzie p o -lta ch  —  Związki Z aw odow e zw róciły  się

Rubstnicy energicznie protestują 
przeciw wypowiedzeniu pracy.

W  zw iązku  z p row okacy jnem  w y stą ­
pieniem p rzem y s ło w có w  przez  w y w ie ­
szenie na kopalniach i w  hutach o b w ie ­
szczenia, w  k tórem  w ypow iedziano  ca ­
łym załogom pracę  na dzień 31 stycznia  
b r., narzucając za razem  załogom nowe 
warunki płacy, odby ły  się liczne zeb ra ­
nia załogow e, na k tó rych  uchwalono  
ostro zaprotestow ać przeciw ko sam o­
woli przem ysłow ców  oraz bezkarnemu  
deptaniu przez nich obowiązujących u- 
staw  socjalnych, zaw ierających prawa  
robotników. Jak  wielkie jest rozgory ­
czenie w śród  robotników, najlepszym 
dow odem  są protesty załóg kopalni „W i­
rek" w K ochłowicach i kopalni „Wujek" 
w B rynow ie pod Katowicami.

W  dniu 16 b. m. odby ło  się zebranie 
za łogow e na kopalni „Wirek", na któ 
rem o d zy w ały  się g łosy : „damy im pod. 
pisy, ale helmiskiem". P ro te s t  swój uję­
ła za łoga w  następującej rezolucji: „Za- 
łcga kopalni W irek  na zebraniu załogo- 
wern dnia 16 bm., potępia p row okacy jną  
tak tykę  p raco d aw có w  i nie uznaje ogło­
szenia zarządu  kopalni z dnia 16 bm. o 
obniżce za ro b k ó w  o 21%. U znajem y ty l­
ko um ow y zaw arte  w  imieniu naszem 
przez związki zaw odow e. Od w ładz 
dom agam y się, ażeby  zmuszono p raco ­
d aw có w  do na tychm ias tow ego  odw oła­
nia tego ogłoszenia."

W  ubiegłą niedzielę odbyło  się ze­
branie załogi kopalni „Wujek". P o  w y ­
słuchaniu referau i p rzedstaw ieniu  w  d. 
15 bm. przez zarząd kopalni obw ieszcze­
nia, zapow iadającego  w ydalen ie  w sz y s t ­
kich robotników, uchw alono ostro  za ­
p ro tes to w ać  p rzec iw ko  samowoli p rze­
m ysłow ców . P ro tes t ,  p rzy ję ty  przez 
zebranych  jednogłośnie, potępiający po­
gw ałcenie przez  p rzem y sło w có w  p rze ­
pisów  o demobilizacji gospod., b rzm i: 

Załoga protestuje energicznie p rzec iw ­
ko ogłoszonemu lokautowi, k tó ry  p ro­
wokuje w a rs tw y  robotnicze w  n iesły­
chany  sposób. Załoga zw raca  się z ape­
lem do m iarodajnych czynników , aby  
zapobiegły dalszemu prow okow aniu 
robotn ików  przez p rzem ysłow ców  tern 
więcej, że w ypow iedzenie  nastąpiło bez

zgody  p. kom isarza  dem obilizacyjnego i 
pominięto p ra w a  o radach  zak ładow ych , 
zaś w  sp raw ach  płac u m o w y  m ogą być 
za w ar te  tylko ze zw iązkam i zaw o d o w e-  
mi, a nie poszczególnymi robotnikami 
Załoga ośw iadcza, że nie będzie wcale 
reag o w ać  na ogłoszony lokaut, bo  w y ­
powiedzenie p racy  nastąpiło  bezprawnie 
i niezgodnie z obowiązującemi przepisa­
mi demobilizacyjnemi, stanow iąc li tyl­
ko prowokację w  stosunku do robotni­
ków kopalni węgla."

Konferencja
u kom isarza dem obilizacyjnego.
W  środę przed południem sek re ta rz  

p Derejczyk z Zw iązku Z w iązków  Za- 
w odow ych  (Federac ja  P ra c y )  odbył 
konferencje z komisarzem demobiliza- 
cyjnym p. Masketh przy w spółudziale  
inżyniera p. Seroki. Na tejże konferen­
cji p. D erejczyk  p rzedstaw ił  żądania ro­
botników, w ysunięte  na zebraniach za ­
łogow ych w  ubiegły w torek.

R obotnicy dom agają się nacisku ze 
s trony  kom isarza  demobilizacyjnego i 
w ładz  na p raco d aw có w  celem zdjęcia 
p row okacy jnego  obw ieszczenia  na 
w szystk ich  kopalniach i hutach.

Komisarz demobilizacyjny ośw iad­
czył, że w yśle  ostry protest do p ' j c o -  

daw ców  z żądaniem natychm iastow ego  
zdjęcia tychże obw ieszczeń . O ile p ra ­
co d a w cy  nie zastosują  się do rozporzą­
dzenia kom isarza  demobilizacyjnego. na 
tenczas cała odpowiedzialność spada na 
nich.

Z w iązek Z w iązków  Z aw odow ych  ze 
sw ej s trony  ostrzega tak pp. pracodaw  
ców  jak i w ładze państw ow e, że o ile 
nie zdejmą obw ieszczenia do 22 bm., to 
nie biorą odpow iedzialności za dalsze 
następstwa, jeżeli robotnik zastosuje się 
do osta tn iego  punk’tu obw ieszczenia, że 
ma osobiście zgłosić się u k ierow nika 
danej kopalni, że nie zgodzą się na żadną 
obniżkę zarobków . Te osobiste zgłosze­
nia mogą w y k o rz y s ta ć  żyw io ły  kom uni­
styczne i n iek tórzy  kierow nicy  ruchu, 
k tó rzy  na sw y ch  grzbie tach mogą z re ­
sztą  odczuć n as tęp s tw a  tak  p ro w o k a­
cyjnych  zarządzeń  kapitalistów.

średn ic tw a  i opieki nad w ychodźcam i o 
uzyskanie  zasiłku z funduszu b ez robo­
cia.

Celem korzys tan ia  z zapomogi po­
w raca jący  robotnik winien jednak zao­
pa trzy ć  się w  dow ody  o zwolnieniu z 
pracy, w  k tórych  musi być podany czas 
trw an ia  ostatniego zatrudnienia. D o w o ­
dy te wińmy być pośw iadczone przez  
konsulat polski lub przez w łaśc iw ą  w ła ­
dzę adm inistracyjną. (Terol).

Odbieranie koncesyj tytoniow ych  
przez dyrekcję monopolu. Na podstaw ie  
nowej u s taw y  o sp rzed aży  w y ro b ó w  ty ­
toniowych, dy rekcja  monopolu może w 
terminie do 30 cze rw c a  rb. cofnąć bez 
w ypow iedzen ia  koncesje na sprzedaż 
lu r to w ą  w y ro b ó w  ty ton iow ych  oraz na 
sp rzedaż t. zw . specjalną, a w ięc w a u to ­
m atach, na dw o rcach  kolejow ych itd.

W  razie cofnięcia koncesji, dyrekcja 
monopolu udzielać będzie właścicielom 
przedsięb io rs tw  6-miesięcznęgo terminu 
na likwidację in teresów ; w  tym  okresie 
czasu p rzedsięb io rs tw o  prow adzić  m o­
że norm alną sprzedaż. N iesprzedane to­
w a ry  przedsiębiorca o ds tępow ać  będzie 
innej hurtowni.

Wolewódz^wo ś*3sk!e.
G łów ny inspektor pracy przybyw a  

dziś do Katowic. W  zw iązku z zaistnia- 
ym na Śląsku m iędzy robOtpikam' a pra 

codawcam i ostrym  zatar dem, wywo*. 
przez pracodaw ców  w yw iesz , po kopal­
niach i hutach obw ieszczeń o w ypow ie, 
dzeniu stosunku pracy całym  załogom  
na dzień 31 stycznia br„ jak rów nież za 
powiadających stosow anie od dnia 1 lu 
tego br. zniżonych o 21 procent zarób

do Komisarza Dem obilizacyjnego o pod­
jęcie ingerencji, względnie skierowanie  
zatargu na drogi przewidziane usta­
wami.

W zw iązku z pow yższem  — jak się  
dowiadujemy —  przybędzie dziś, w  
czw artek 21 stycznia br. do Katowic 
imieniem Rządu g łów ny inspektor pra­
cy p. Klott, który —  po rozm owach z 
zainteresowanem i stronami, poweźm ie 
decyzję co do dalszego postępowania w  
sprawie likwidacji zatargu.

* N ow e wydalenia i urlopy turnuso-
we. D yrekcja  kopalni „Radzionków" na 
Buchaczu zw olniła w  ubiegłą sobotę 150 
robotników, k tó rym  w ypow iedziano  p ra  
cę przed 2 tygodniami. P o za tem  d y re k ­
cja urlopowała w  ubiegłą sobotę 300 ro­
botników z załogi, liczącej obecnie 1500 
ludzi (dawniej 3800). Dalsze u r lo p o w a­
nia nastąp ią  w  nas tępnych  miesiącach.

Z Siem ianowic donoszą, że kapitali­
ści noszą  się z zam iarem  ca łkow itego  u- 
mieruchomienia kopalni „Ficinus".

W reszc ie  w ubiegłą sobotę za zgodą 
kom isarza dem obilizacyjnego w y p o w ie ­
dziano p racę  na dzień 1 lutego 420 robo­
tnikom, za trudnionym  w hucie „L aura" .  
P o  w ydalen iu  tych  robotników, huta, 
k tó ra  za trudnia ła  daw niej 4 200 ludzi, bę­
dzie już tylko za trudnia ła  około 300 ro­
botników.

* Kongres rad zakładow ych górnic­
twa i hutnictwa odbędzie się w  c z w a r ­
tek, dnia 21 s tycznia  o godz. 10 przed 
oołudniem w  K atow icach  w  sali „ P o ­
w stańców " p rzy  P lacu  Wolności, na k tó­
rej omówione zostaną  odpowiednie k ro ­
ki p rzec iw ko  sam owoli p raco d aw có w .

* Nowa fala redukcyj na kopalniach.
Jak  się dowiadujem y, huta „L aura"  
w  Siem ianow icach zgłosiła  do Komisa­

rza Demobilizacyjnego wniosek o z e ­
zwolenie na redukcje 425 robotników z 
różnych oddziałów  huty, a to z ru rko -  
wni, m aszynow ni, ocynkow ni, o raz  z 
oddziałów  za rządu  p roduk tów  i w a r to ­
wniczego.

D yrekc ja  kop. „F lo ren tyna"  w  Ł a­
g iew nikach zgłosiła do Kom isarza D e ­
m obilizacyjnego unieruchomienie szybu  
„Szwering", na którym zatrudnionych  
jest 192 robotników. Zamknięcie szybu 
ma nastąpić 15 lutego br. Natom iast 
huta „L aura"  w spom nianych 425 robo t­
ników chce zwolnić z końcem stycznia  
bież. roku.

P o za  tern zgłosiły  dalsze wnioski o  
redukcje :  generalna dyrekcja Zjedno­
czonych Hut K rólewskiej i Laury o re­
dukcję 81 urzędników i dyrekcja huty  

„Ferrum" w  Katowicach-Zawodziu o 
redukcję 25 urzędników.

* Budżet śląski. W  piątek 22 bm. od­
będzie się posiedzenie budże tow e sejmu 
śląskiego. W ojew . G rażyński uzasadni 
budżet w ojew . śląskiego za  czas od  1-go 
kw ietnia  1932 do 31 m arca  1933. Z redu­
k o w an y  ten budżet w  w y d a tk ach  z w y ­
czajnych i n ad zw y cza jn y ch  w ykazu je  
kw otę  83 305 000 zł., w  dochodach z w y ­
cza jnych  i n adzw ycza jnych  83 317 000 
złotych.

Z Katowickiego
Kolendy w  kościele garnizonowym .
K atowice. W  niedzielę 24 s tycznia  

rb. o godz. 12 odśpiew a w  kościele g a r ­
n izonow ym  p rz y  ul. Kopernika w  Kato­
w icach zespół a r ty s tó w  T ea tru  P o lsk ie ­
go w  K atow icach  zbiór kolend przy  
współudziale muzyki. Udział b iorą  pp. 
Kazimierz Petecki,  Adam Kopciuszew- 
ski, S tan is ław  Kruzer, M arjan Jas trzęb ­
ski, M arjan Nochowicz, B o lesław  For- 
lański. D y ry g o w ać  będzie p rzy  rów no­
czesnym  akom paniam encie p. J a ro s ła w  
Leszczyński.

Odznaczenie dyrektora teatru.
Katowice. P. w ojew oda dr. G ra ży ń ­

ski udekorow ał d y re k to ra  tea tru  S obań­
skiego M arjana z ło tym  krzyżem  zasługi 
p rzyznanym  mu za pracę  na polu naro- 
dow em  i kulturalnem.

Działalność kuchen m lecznych na terenie
Katowic.

K atowice. W  ciągu m iesiąca grudnia 
1931 r. w y d a ły  dla niem owląt kuchnie 
mleczne, znajdujące się na terenie  Ka­
towic m leka s te ry l izow anego :  1. kuchnia 
mleka dzielnicy I, 26 853 porcyj w  bu­
telkach po 200 gr.; 2. kuchnia mleka 
dzielnicy II, 22 954 porcyj w  butelkach  
po 200 g r . ;  3. kuchnia mleka dzielnicy III 
16 314 porcyj w  butelkach po 200 gr. R a ­
zem ; 66121 porcyj w  butelkach po 200 
gram ów . Z ogólnej ilości w y d an eg o  m le­
ka (66121) p rzypada  9 530 butelek na 
mieszanki specjalne w edług  recep ty  le­
karskiej.

Gwiazdka koła Z. O. K. Z.
K atowice - Dąb. W  ostatnich  dniach 

obchodzono gw iazdkę m iejscow ego ko­
ła Z. O. K. Z. ma sali p. C zupryny  w D ę­
bie p rzy  szczelnie napełnionej sali. 
G w iazdkę zaszczycili  ks. p roboszcz z, 
urzędu z kolendą, k ierow nik szkoły  G ór-  
nikiewicz. inż. R osner  i Czekański z hu­
ty  Baildon. P . P iec  jako p rezes  zagaił 
gw iazdkę, życząc  w szys tk im  o becnym  
Lak najlepszego  w now ym  roku, s tw ie r ­
dzając, iż koło Z. O. K. Z. rozw ija  się 
bardzo  pomyślnie dzięki ofiarności miej­
sco w y ch  obyw ate li .  P o  zad ek lam o w a­
niu kilku deklamacji przez  dziatw ę, k tó ­
ra  się św ietn ie  z tegoż w y w ią za ła  — 
w ygłosił  ks. proboszcz piękne i se rd ecz ­
ne przem ów ienie —  w skazu jąc  na cele 
jakie Z. O. K. Z. m a przed sobą, k tóre 
powinno nadal tak  pie lęgnow ać a z w ła ­
szcza  w obecnym  czasie, k iedy nie ty l­
ko zm ora gospodarcza  p rzyciska  nas, 
lecz je s z c z e  więcej, polityczna zab o r­
czość Niemiec, w ięc  naszem  hasłem  po­
winno być  „jedność, zgoda i miłość", to 
w tenczas  żadna burza  nie potrafi naszą 
potęgę z łam ać i w  tym  to kierunku p ra ­
cuje m iejscow e koło. za co mu „B óg  za­
płać". M owę ks. p roboszcza  nagrodzono 
hucznemi oklaskami. W  da lszym  ciągu 
przystąp iono  do obdarow an ia  cz łonków  
łakociami, które rozdał gw iazdor, lecz 
taksam o ro zd aw ał lanie tym  wszystkim , 
k tó rzy  nig byli w  ubieg łym  roku grze­
czni —  a że takow e św ietn ie  wypadło —



Rak ziemniaczany.
W ykryty poraź pierw szy na W ęgrzech. —  Do Polski przedostał sie z Niemiec. 

— Najwcześniej rozszerzył sle na Śląsku.

św iadczy wielkie zadowolenie tak doro­
słych  jak i dzieci. P o  odśpiewaniu kilku 
kolend podziękow ał p. prezes za w spół­
p racę  p rzy  urządzeniu gwiazdki, zapo­
w iadając zabaw ę taneczną po zakończe­
niu. Specjalnie podnieść trzeba wielkie 
zasługi całego zarządu a  szczególnie 
p. prezesa Pieca, k tó ry  niezm ordo­
w anie pracuje dla dobra naszej dzielni­
cy.

Pogrzeb z przeszkodami.
Katowice. W  poniedziałek o godz. 4 

po południu odbył się w  Katowicach ze 
szpitala miejskiego p rzy  ul. Raciborskiej 
pogrzeb śp. Rudolfa Czernigiewicza, fo­
tografa policyjnego, zasłużonego działa­
cza  plebiscytow ego. Pogrzeb  miał się 
odbyć na cm entarzu w  Załężu p rzy  ul. 
Gliwickiej, dokąd ruszył liczny kondukt 
żałobny. Gdy kondukt p rzyby ł na cm en­
tarz  w  Załężu, okazało się, że grobu dla 
nieboszczyka nie wykopano, gdyż za­
rząd cm entarza nie został zawiadom io­
n y  o pogrzebie. W obec tego trum nę ze 
zwłokam i złożono prow izorycznie w  ka­
plicy cm entarnej i dopiero we w torek 
złożono ją do grobu.

Oszukańcza firma.
Katowice. Firm a „Kotzlas I Sp." w  Ka­

towicach, Młyńska 16, która prowadziła 
księgi handlowe i sprawy podatkowe, 
została, na polecenie prokuratora w czo­
raj po południu zamkniętą. Księgi han­
dlowe opieczętowano, a właściciela fir­
my Kotziasa Hermana, zaaresztowano, 
ponadto zaś przesłuchano wszystkich  
urzędników w liczbie 15 osób.

Surowe to rozporządzenie wydane 
zostało z tego powodu, iż zachodzi przy­
puszczenie, źe firma dokonała szeregu 
nadużyć podatkowych, sięgających du­
żych, narazle niestwierdzonych sum. 
Skarb Państwa poniósł podobno z tego 
tytułu znaczne straty.

Wiadomość o opieczętowaniu ksiąg 
firmy oraz aresztowaniu właściciela jej, 
jak przesłuchaniu urzędników, w yw oła­
ła w  Katowicach wielkie wrażenie.

Katastrofa samochodowa.
Katowice. W  niedzielę kierow ca sa­

mochodu Przystolski z Katowic na dro­
dze m iędzy Chabów ką a R dzaw ką naje­
chał na przydrożne drzew o. Siłą zderze­
nia został w yrzucony w pobliski rów, 
odnosząc ciężkie ramy. Auto stanęło w 
płomieniach i spłonęło.

Lekkomyślny motocyklista skazany.
Katowice. Sąd okręgow y w Katowi­

cach skazał na w torkow ej rozpraw ie 
Jana Sornika z Tarn. Gór na 4 m iesiące 
więzienia za przejechanie motocyklem 
robotnika Jakóba M atury, k tóry  doznał 
okaleczeń na całem  ciele i doznał z ła­
mania nogi.

Pożar w warsztacie koszykarskim.
Katowice. Dnia 18 bm. w skutek za­

palenia się wikliny od silnie rozpalone­
go pieca, pow stał pożar w w arsztacie 
koszykarskim  Jerzego Monden przy  ui. 
Andrzeja 4 i zniszczył prócz wikliny 
znaczną ilość w yrobów  koszykarskich, 
łącznej w artości 350 zł. (p)

Muzykalni złodzieje skradli gramofon.
Katowice. Dnia 18 bm. skradziono z 

m ieszkania W alentego W ichary  przy  ul. 
M łyńskiej 18, patefon, w artości 600 zł., 
k tó ry  następnie znaleziono uk ry ty  pod 
schodami w kory tarzu  tego domu. (p)

Kradzież strychowa.
Katowice. W  czasie od 14 do 19 bm.

skradziono ze strychu domu przy  ulicy 
Lompy 7 płaszcz damski pluszow y oraz 
kilka sztuk bielizny damskiej i około 10 
m etrów  płótna zielonego na szkodę Elż­
biety W elech. (p)

Ujęcie złodzieja.
Katowice. Zatrudniony u m istrza 

szew skiego H uberta G rytą przy  ul. Dam 
ro ta 2 czeladnik Jan Mateja, obecnie bez 
stałego miejsca zamieszkania, dopuszczał 
się od dłuższego czasu system atycznego 
sprzeniew ierzania pieniędzy, pobierając 
bez w iedzy swego chlebodaw cy różne 
kw oty  od klijenteli za napraw ę obuwia, 
poczem  zbiegł. W  toku dochodzeń zo­
sta ł M ateja przy trzym any  i w  czasie re ­
wizji znaleziono u niego broń palną, k tó­
rą  miał się odgrażać swem u chlebodaw ­
cy. Znalezioną broń zakw estionow ano i 
w raz z przytrzym anym  przekazano wła 
dzorn sadowym . (p)

Historja raka  ziem niaczanego nie jest 
zbyt daw na. P oraź p ierw szy został on 
w ykry ty  w  r. 1896 w  daw nym  komitacie 
trenczyńskim  na W ęgrzech. Następnie 
w  r. 1900 stw ierdzono go w  Anglji, skąd 
przedostał się on na w yspy New Found- 
iand, a  stąd  dalej w  r. 1918 do Stanów  
Zjednoczonych. W  roku 1908 spostrze­
żono raka ziem niaczanego w Niemczech, 
gdzie rozpow szechnił się on nadzw yczaj 
szybko i w  r. 1926 objął całe terytorjum  
Niemiec S tam tąd rak  ziem niaczany 
przedostał się do całego szeregu państw  
jak Norwegia (1914), Czechosłow acja 
(1916), Szw ecja (1922), Danja (1924) 
i Szw ajcaria  (1925). W  Holandji rak 
został w y k ry ty  w  r. 1916, a w  ostatnich 
kilku latach spostrzeżono go również w 
Belgji, Francji, Austrji, Finlandii i Ka­
nadzie, a  naw et w  Afryce Południow ej 
w Natalu,

Polska, raka  ziem niaczanego za­
wdzięcza, podobnie jak wiele państw  — 
Niemcom. Najwcześniej rak ziem niacza­
ny rozszerzył się na Śląsku, pozatem 
zaś poraź pierw szy w ykry to  go w  roku 
1917 w Poznańskiem .

Jak  widzimy więc, we w szystkich 
niemal państw ach, gdzie ziemniaki są 
produkowane w  większych ilościach 
ujawniono obecność raka ziem niaczane­
go, którem u zresztą  na całym  świecie 
w ytoczono bardzo ostrą  walkę. Z tych

„Jasełka" w  Załężu.
Załęże pod Katowicami. Dziatwa 

szkoły im. Juljusza Słow ackiego odegra 
w czw artek  o godz. 4 po poł. na sali p. 
Kobica (przy kościele) „Jase łka“'w  5 od­
słonach. W stęp : I. miejsce 1.50 zł., II. 
miejsce 1 zł., dla dzieci 50 gr. Dochód 
przeznaczony na odzież dla biednej 
dziątw y.

Sprawy meldunkowe gminy.
Roźdzleń - Szopienice w Katowick. 

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
na podstaw ie now ych przepisów, w szel­
kie czynności meldunkowe załatw ia 
urząd gminny Roździeń - Szopienice w 
pokoju 12 (ratusz) w godzinach od 8— 12.

Upaństwowienie gimnazjum.
Siemianowice w Katowickiem. Gmi­

nie udało się przeprow adzić upaństw o­
wienie gimnazjum, które w skutek tru ­
dności finansowych byłoby uległo zam ­
knięciu. Od 1 lutego zostanie podw yż­
szona opłata szkolna z 150 zł. na 220 zł. 
rocznie. Do gimnazjum m ęskiego uczęsz­
cza 305 uczniów. Gimnazjum żeńskie ma 
pozostać nadal w rękach gminy.

Żywa pochodnia.
Siemianowice w Katowickiem. Dnia 

15 bm. w mieszkaniu przy  ul. Siemiano­
wickiej 17 uległa nieszczęśliwemu w y­
padkow i 18-letnia M arta Sederów na. 
W ymieniona zbliżyła się do silnie roz­
palonego pieca kuchennego, w skutek 
czego zajęło się jej ubranie i doznała sil­
nych poparzeń na ciele. Odstawiono ją 
niezwłocznie do szpitala Spółki B rac­
kiej, gdzie dnia 18 bm. uaskutek odnie­
sionych poparzeń zm arła. (p)

Katastrofa na kopalni.
Mlchałkowice w  Katowickiem. W e 

w torek po południu w ydarzyło  się na 
kopalni „M aks" -nieszczęście, które po­
ciągnęło za sobą trzy  ofiary. Spadające 
masy kamieni zasypały  trzech górników 
z k tórych jeden — Latka — poniósł 
śmierć, zaś dwóch pozostałych — Ru- 
rański i Fischer odnieśli poważne rany. 
W szystkich odstaw iono do szpitala w 
Siemianowicach.

Z walnego zgromadzenia straży 
pożarnej.

Halemba w Katowickiem. Ochotni­
cza straż  pożarna w Halembie urządziła 
w  niedzielę, dnia 17 bm. sw e doroczne 
walne zgrom adzenie w lokalu p. Noco- 
nia. P o  złożeniu obszernego spraw o­
zdania przez zarząd straży , udzielili 
członkowie zarządow i za rok ubiegły 
absolutorium, w yrażając  podziękowanie 
za jego troski dla dobra straży . Zarządu

względów m usim y zdać sobie spraw ę, 
jak przedstaw ia się ochrona przed ra ­
kiem ziem niaczanym  u nas. Spraw a ta 
została uregulow ana drogą zarządzeń 
państw ow ych. W  myśl tych rozporzą­
dzeń, osoby użytkujące grunty, lub za­
rządzające gruntam i, a także osoby, 
przechowujące ziemniaki, mają obowią­
zek zgłoszenia zarządowi właściwej 
gminy każdego wypadku pojawienia się 
raka ziemniaczanego lub wystąpienia 
objawów, wzbudzających podejrzenie 
jego pojawienia się. Z gospodarstw a, w 
którem  znajdują się grunty zarażone ra­
kiem ziem niaczanym , nie wolno w yno­
sić ani w yw ozić ziemniaków, ich od­
padków, roślin okopowych o raz w szel­
kich roślin z korzeniami, chw astów , zie­
mi i naw ozów  naturalnych. Przepisam i 
temi objęte są nietylko same grunty za­
rażone, ale również dalsze grunty  w  
promieniu od 5 do 15 km.

Podstaw ą walki z rakiem ziemnia­
czanym  jest po pierw sze możliwa po­
wszechna lustracja wszelkich upraw  
Ziemniaczanych, a następnie koniecz­
ność stosow ania odmian odpornych na 
raka ziem niaczanego na zarażonych 
gruntach. W prow adzenie w  życie tej 
zasady jest podstaw ow ym  sposobem 
tłumienia choroby bez uszczerbku dla 
samej produkcji ziemniaków.

nowego nie w ybierano, poniew aż w 
myśl statutu straży  teraźniejszy zarząd 
został w ybrany  w roku 1931 r. na prze­
ciąg dwóch lat. Dla uzupełnienia człon­
ków zarządu, w ybrano po bardzo ob­
szernej dyskusji gospodarzem  wspinal­
ni byłego naczelnika straży  p. Alojzego 
Burka w  miejsce śp. Michała K rzystecz- 
ki. Po  złożeniu spraw ozdania przez p. 
Brunona Koszerę o uzyskanych infor­
macjach od pow iatow ego ogniomistrza, 
zgromadzenie zamknięto. P rzebieg zgro 
madzenia był bardzo interesujący.

Z działalności L. O. P. P.
Halemba w Katowickiem. Zgodnie z 

statutem  L. O. P . P . koło w Halembie, 
zwołało swe doroczne walne zgrom a­
dzenie w niedzielę, dnia 17 bm. do lokalu 
p. Noconia. Po tradycyjnem  zagajeniu 
przez przew odniczącego nacz. gminy p. 
Noconia, sekretarz  gminy p. W ypchoł 
odczytał ostatni protokół walnego ze­
brania, który przyjęto bez zastrzeżeń. 
Po treściw em  zreferow aniu przez naczel 
nika gminy p. Noconia, działalności p ra­
cy zarządu za rok 1931 oraz komisji re­
wizyjnej, udzielono zarządow i absolu­
torium, w yrażając zaufanie, przyczem  
uchwalono jednogłośnie ten sam skład 
zarządu pozostawić nadal u steru  koła. 
Po uchwaleniu budżetu, program u pra­
cy, w czasie dyskusji staw ił wniosek 
kierownik szkoły p. Furgalski, ażeby w 
przyszłości wojewódzki komitet L. Ó. P . 
P. nadsyłał komitetom lokalnym spra­
wozdania roczne, co z uzbieranemi pie- 
niądzmi od obyw ateli poczyniono, co 
zakupiono, względnie gdzie takow e ko­
mitet wojewódzki przekazuje. Na tern 
zgrom adzenie zamknięto.

Z  Kró\ Huty
Wielkie powodzenie „Jasełek Śląskich" 

ks. prałata Grima.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 17 bm. 

odegrało tow arzystw o śpiewu „Cecylja* 
przy parafji św . Jadw igi na sali Kat. Do­
mu Polskiego „Jasełka Śląskie" ks. prał. 
Grima przy wypełnionej pod brzegi sali. 
Oprócz miejscowej inteligencji na przed­
staw ieniu był obeęny ks. radca Gajda i 
ks. wik. Bojdoł. Do zebranej publiczno­
ści przem ówił prezes tow arzystw a nau­
czyciel p. Karuga, który po przyw itaniu 
gości om ówił „Jasełka Śląskie", w ska­
zując na znaczenie ich dla ludu śląskie­
go. Następnie przystąpiono do odegra­
nia jasełek, a huczne oklaski po zakoń­
czeniu każdego aktu św iadczyły  o zado-

zefa. Dziada, B acy  i 1. kapłana. W  p rz e !  
staw ieniu w ystępow ało  przeszło 60 lu­
dzi. Część m uzyczną w ykonała  orkie­
s tra  „Skarboferm " pod batu tą  kapelmi­
strza  p. Czaji. P odobały  się rów nież ko- 
stjum y specjalnie szyte do tych jasełek. 
Tow . śpiewu „Cecylia" pr^ez odegranie 
tak trudnych jasełek dało jeszcze jeden 
dowód, że pod opieką dzielnego zarządu 
rozw inęło się do jednego z najsikiieisz. 
tow arzystw  w  Król. Hucie, a w śród o- 
byw ateli m iasta w yrobiło  sobie sym pa- 
tję i dobrą opinję. Św iadczy o tern w y ­
pełniona pod brzegi sala, mimo kryzysu  
gospodarczego.

Skazany za oszukiwanie bezrobotnych.
Król. Huta. W e w torek  odpow iadał 

przed sądem  grodzkim  Brunon D w ora- 
czek, obrońca p ryw atny , k tó ry  pod po­
zorem  w yszukiw ania p racy  w biurach 
hut, kolejnictwie itp. nam aw iał bezrobo­
tnych do pisania wniosków , żądając 
przytem  w iększych lub m niejszych sum 
na pokrycie kosztów . N aiwnych było 
dość dużo tak, że i zarobek Dw. nie był 
zbyt m ały. Sąd skazał pom ysłow ego o- 
szusta na 3 m iesiące więzienia.

Włamanie do hurtowni mąki.
Król. Huta. Do firm y „M łyny Kępiń­

skie" przy  ul. Hajduckiej 23, w kradli się 
w nocy na 18 bm. nieznani spraw cy. 
Rozpruli kasę ogniotrw ałą, lecz nic w  
niej nie znaleźli oprócz kilku losów lote­
ryjnych o raz kuponów państw ow ej po­
życzki budowlanej. Z niczem, jak zm y­
ci, musieli firmę opuścić.

f

Z Swietochłowickiecro
Urzędnicy huty Pokój otrzymali 30 proc.

pensji za listopad.
Nowy Bytom w  Św iętochłowickietru 

W e w torek w ypłacono urzędnikom  hu-' 
ty  Pokój 30 procent poborów  za listo­
pad ub. roku.

Kawalerska jazda.
Szarlej w  św iętochłow ickiem . 

Coraz częściej zachodzą w ypadki sa­
mochodowe w  w yniku k tórych  zdarza­
ją się wypadki śm iertelne. W inę pono­
szą często szoferzy, k tó rzy  pozw alają 
sobie na „kaw alerską jazdę". Do tych 
należy szofer półcieżarow egó auta, Q -J  
znaczonego ś l. 10770, k tóry  jadąc cd 
Szarleja w  stronę Brzozowie, puścił sa­
mochód na cały  bieg, pędząc jak szalo­
ny; spędzając z drogi do przydrożnego 
rowu dzieci szkolne i kobiety, p o w raca­
jące z targu. Drugim podobnym  „ a rty ­
stą", jest szofer autą osobowego, ozna­
czonego num erem  ś l, 121, k tó ry  jadąc W 
stronę osady Zgody, puścił m otor całą 
siłą, a na skręcie obok tunelu kolejo­
wego zam iast stroną p raw ą — pędził le­
w ą stroną. Na zw róconą mu uw agę 
przez ludzi pow racających z kościoła, 
odpowiedział „Trzym ajcie pyski, w jt 
pieruńskie chachary".

Z  Pszczyńskiego
Włamanie do gospody I do sklepu.
Ornontowice w Pszczyńskiem . W  no­

cy na 16 bm. weszli nieznani spraw ek  
do restauracji W ojciecha Klimera i sk ra ­
dli z bufetu kilka butelek wódki i nak ry ­
cie stołow e, łącznej w artości 150 zł. Na­
stępnie praw dopodobnie ci sami sp raw ­
cy, w łam ali się do składu Jana  DyczkS 
oddalonego około 100 mtr. od restauracji 
Klimęry i skradli w iększą ilość wyrobó\V 
tytoniow ych, ow oców  suszonych, cu­
kierków  i czekolady oraz kilkanaście 
par pończoch damskich, czem w yrzą­
dzili szkodę na około 800 zł.

z Rybnickiego
Nowy zamach kapitalistów na robotnik'

Rybnik. Na kopalniach tutejszego 
powiatu nastąpiło wypow iedzenie pracy 
całym  załogom do 1 lutego. Pozatem  n0 
stąpiło ogłoszenie przez w yw ieszeni0 
nowych w arunków  pracy, z których 
wynika, że pracodaw cy obniżają zarob­
ki górników  o 21 proc. Dodatki socjaln0 
maią także zostać mocno okrojone. Już 
przed miesiącem obiegały pogłoski, t 6  ■ 

kopalnie mają zostać przez jakiś cza5 
unieruchomione. Uw ażano to jako fanta­
zję żyjącego w obawie o jutro udręczo­
nego robotnika, lecz zdaje sie. że pogło­
ski by ły  puszczone przez pracodawców 

woleniu publiczności z gry aktorów . Naj 1 jako pogróżka, k tóra przez ostatnie za- 
lepiej odegrał sw ą rolę p. Z:'ebik, k tó ry l rządzenie została urzeczyw istniona. P 
grał Heroda (najtrudniejsza z ról). R ów -j co pracodawcom  sie rozchodzi — wi0' 
nież bez zarzuty w ypadły  role: św . Jó-*dom o. W ypowiedzieli oai taryfę zarób'



kową ! chcą p rz e z  to  w v w r z e ć  nacisk  
Ha robotników, żeby  ulegli, wzgl. chcą  
Usunąć w p ly w v  osób trzecich od zaw ie­
rania um ów  z robotnikam i t. j. zw iązk ó w  
Zaw odow ych i ins tancyj rząd o w y ch .  Co 
z tego w szy s tk ieg o  w yniknie, jest do 
Przewidzenia. Kto chce się dowiedzieć, 
niech idzie pom iędzy  robo tn ików  i niech 
Posłucha, c o  oni w  rozgoryczen iu  m ó­
wią, niech idzie w  rodz iny  tych  robo t­
n ików  i za jrzy  w  nędzę, k tó ra  się tam 
zakrada . Jeżeli będą  sm utne następstw a , 
będa winni temu ci, k tó rzy  podobnemi 
zarządzeniam i hodują w śró d  robotn ików  
komunizm.

S m utne  n as tęp s tw a  te ro ru  kapitalisty.
R y d u ł to w y  w  Rybnickiem . W  nie­

dziele w  przedpo łudn iow ych  godzinach 
Powiesił się na płocie przed willą dyr.  
Szym ańsk iego  robotnik Depta. Zwłoki 
den a ta  odstaw iono  do kostn icy  Spółki 
Brackiej. P o w o d y  sam obójs tw a są  do­
ty ch czas  nieznane.

P rz y t rz y m a n ie  niebezpiecznego b an d y ty  
R y d u ł to w y  w  Rybnickiem . W  nocy 

na  14 bm. w  czasie o b ław y  w  rejonie, 
na leżącym  do posterunku w  R ydu łto ­
w ach , p rzep row adzono  w  kilku w y p a d ­
kach  rew izje  dom owe u osób podejrza­
nych  o różne kradzieże z w łam aniem, 
dokonane w  ostatnim czasie w  gminach 
R y du łtow y , Radlin i P szó w  oraz celem 
odnalezienia i ujęcia poszukiwanego od 
dłuższego czasu Em anuela Mańki. W  
czasie  rewizji dom ow ej w  mieszkaniu 
Szym iczka  natrafiono tam na narzecz. 
Mańki, cygankę  Anastazję B urjańską a 
na  pościeli jej znaleziono rew o lw er  au 
tom atycznv  m arki „M auzer“ , na ład o w a­
n y  6-ma nabojami i ubran ie  męskie, do 
k tó rego  jednak nikt z obecnych  nie 
chciał się przyznać .  P on iew aż  okolicz­
ności p rzem aw ia ły  za tern, że w  pom ie­
szczeniach tych  u k ry w a ć  się będzie ró ­
w nież poszukiw any Mańka, p rze to  p rze­
p row adzono  dokładne poszukiwania w 
Wszystkich pomieszczeniach i k ry jó w  
kach. W  końcu znaleziono M ańkę u k ry ­
tego na  s try ch u  pod słomą. M ańka w i­
dząc, że nie uda mu się zbiec, rzucił się 
Począ tkow o  na funkcjonariusza policji, 
hsdnąk ten napastn ika ubezw ładnił i od­
p row adz ił  do m iejscow ego posterunku. 
skąd następnie do sądu w  Rybniku, (p)

Pice lat eleżk. w lezienia za w zniecanie 
pożarów .

Rybnik. Ubiegłe lato obfitowało w 
liczne pożary  dom ostw  i stodół. Dłuższe 
ś ledztw o policji w y k ry ło ,  że podpala­
czem by ł 33-letni robotnik Alojzy Ko­
n ieczny z Radlina. W  więzieniu w e  W o ­
dzisławiu usiłow ał odebrać  sobie życie, 
jednak udało go się u trzym ać p rzy  ż y ­
ciu, poczem oddano go do domu o b łą ­
kanych  pod obserw ację .  Na rozpraw ie  
sądow ej K. do wzniecania p oża rów  nie 
Przyznał się i ośw iadczył,  iż nic sobie 
Jde przypomina, gdyż jest upośledzony 
ha umyśle. Lekarze  - p sych ia trzy  orze­
kli, że K. jest zupełnie norm alny. P o  na­
radzie sąd w yda ł w yrok , op iew ający  na 
5 lat ciężkiego więzienia na Konieczne­
go, z zaliczeniem aresz tu  śledczego.

Okradł motor, ale policja mu go odebrała  
Rybnik. W  toku dochodzeń p ro w a ­

dzonych  w spraw ie  kradzieży  m otoru 
e lek trycznego w nocy na 13 sierpnia ub. 
roku w y tw ó rn i  lodów rzeźni miejskiej, 
P rzy ui. Żorskiej .p rzy trzym ano  sp raw ce  
tei k radzieży  21-letniego Serafina Kon- 
s kę z Rybnika, k tó ry  w m iędzyczasie  
zdołał skradziony  m oto r  sp rzedać  Józe- 
cwi D radze w  Mikołowie za kw otę  250 

**• P rzy trz y m a n eg o  Końskę odstawiono 
r az z doniesieniem do w ładz sądow ych  
R y b n i k u  a odnaleziony m otor odebra- 

u  J  oddano napow ró t poszkodow anej 
v t*ó rn i .  I.

P ożar .

16 bmStrzęł)ie Zdrói w Rybnickiem. Dnu
n v J 7  Wybuchł, pożar w  domu m ieszka ł- 
C2V. y i lh e lm a  Ostrzółki, k tó ry  znisz- 
t t ' J a  ,ach domu oraz sufity, czem  w y- 

Szkodę okofo 1 0 000 zł. Zabudo- 
■ania ubezpieczone b y ły  na kw otę  01 

•ysięcy z i  p rZy CZyn y  pożaru dotych- 
nie ustalono.

W y b o ry  do ra d y  zakładow ej. 
etT7y nurów  w  Rybnickiem . W  dniu 14 
iHoa«n ia .°^b y ły  S1’e w y b o ry  do ra d y  za- 
- lądowej. List by ło  3. U poważnionych 

° ? s'°2yania by ło  553 robotn ików , gło- 
c-no m° • W ażn y ch  głosów oddano 

INa listę nr.  1 Zw. Metal. Z. Z. P .  od-

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytom skiego.

Z dniem 1 s tyczn ia  br. cen y  w ęgla  
obniżone zos ta ły  o 10 procent. Obniżka 
ta w prow adzona- zosta ła  na m ocy  o s ta t ­
niego rozporządzenia  kom isarza cenni­
kowego.

*

W  sobotę w ieczorem  trzej zam asko­
wani bandyci w targnęli  do składu kupca 
B arona  w  Szom bierkach, gdzie pod gro­
źbą re w o lw eró w  domagali się pieniędzy 
B aron  o trzy m a ł  uderzenie w  głowę, tak, 
że stracił  p rzytom ność. Na k rz y k  B a­
rona, żona jego zaa la rm ow ała  sąs iadów  
i bandyci uciekli w  ciem nościach nocy 
bez łupu.

*

W  środę 20 s tycznia  odbył się w B y ­
tomiu pogrzeb dw u górników, w y d o b y ­
tych w  niedzielę z kopalni „K arsten-Cen 
trum “. Zwłoki n ieszczęśliwych w y p ro ­
w adzono  z m iejscow ego szpitala knap- 
szaftow ego do kościoła T ró jcy  P rze n a j­
świętszej, a następnie na cm en ta rz  p a ra ­
fialny. W  pogrzebie w zię ły  udział nie­
przeliczone tłumy. N azw iska pogrzeba­
nych : Ignacy Miś i H enryk  W eiss, obaj 
z Bytomia.

Z Zabr9kiego.
Podczas  pożaru  w  kopalni „Królowa 

Ludw ika4* w  Zabrzu —  jak donosiliśmy 
—  zginęło dw óch  górników  a siedmiu 
zostało  za tru tych  gazami. Z tych os ta t­
nich trzech górn ików  zm arło  w  ubiegłą 
sebotę w  szpitalu tak, że liczba ofiar ka­
tastrofy w zrosła do pięciu osób. P o n ad ­
to donoszą, Iż komunikat u rzędow y  o 
katastrofie  kopalnianej nie by ł ścisły, 
mianowicie przemilczał dalszych 20 o- 
sób zaczadzonych, k tó re  umieszczono 
także w szpitalu knapszaftow ym . Winę 
w tym  w ypadku ponosi częściowo nad- 
sztyg. Schreiber. On to po zaa la rm o w a­
niu o pożarze tam y  drzew nej  polecił 
Kuźnikowi i Buchcikowi. by  pożar ten 
ugasili. W ysła ł ich na miejsce pożaru 
be^ masek i górnicy cl padli ofiarą nie­
fortunnego rozkazu. Następnie S chre i­
ber  zabrał  z sobą jeszcze 6 górników, 
rów nież bez masek, naraża jąc siebie I 
ich na ciężkie zatrucie.

C zv Jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

Z Strzeleckiego.
D y re k to r  „Rolnika44 w  S trzelcach, p. 

W ilkow ski z Zalesia, razem  z polskim 
nauczycielem  W a g n e re m  i jednym  z 
k s iążkow ych  „Rolnika44 jechał w  tych 
dniach do  Opola. Za w ioską W alidrogi, 
samochód w  szalonem tempie, chcąc w y  
minąć nadjeżdżający  wóz, w jechał na 
d rzew o  przydrożne. Nauczyciel W a g ­
ner, s iedzący  p rz y  sterze , uległ ciężkim 
ranom  1 w a lczy  ze śmiercią. Również 
d y re k to r  W ilkow ski odniósł ciężkie ra­
ny, jak  rów nież jadący  z nimi książko­
w y. R annych  przewieziono do szpitala 
w  Opolu-

*

śm ia łego  rabunku dokonano w  Kolo­
nowskiej. Na drodze m iędzy dw orcem  
kolejowym  a urzędem  pocztow ym , n a­
padniętych zostało dw óch  urzędników  
pocztow ych, k tó rym  zrab o w an o  p rze ­
sy łkę  pieniężną, p rzeznaczoną na w y .  
pfatę zasiłków  dla bezrobo tnych  w  w y ­
sokości 8500 m arek.

Z Opolskiego.
Onegdajszej nocy  b anda  rabusiów  

dokonała 5 w łam ań  do różnych kościo­
łów  katolickich w  powiecie opolskim. 
Mianowicie w łam ano  się do  kościoła w  
Czarnowąsach, gdzie rozbito w szystk ie  
skarbonki. Bandyci następnie włamali 
się do kościółka św. Anny pod C zarno- 
wąsam i, należącego do najs tarszych  ko­
ściołów d rew nianych  w  powiecie. Po 
dokonaniu tego rabunku udali się ban ­
dyci do Dobrzynia W ielkiego a następ­
nie do Chrośclc, w reszcie  do Popielowa. 
W e  w szystk ich  tych kościołach rozbili 
skarbonki i szafy a w  D obrzyniu  naw et 
tabernakulum. W  Popielowie bandy tów  
musiał ktoś spłoszyć, gdyż pozostawili
w kościele łom że lazny  i siekierę.

*

W  czasie rewizji ksiąg kasow ych  w  
kasie kolejowej na dw orcu  w  Opolu na­
trafiono na dokonyw anie ciągłych sp rze­
niewierzeń, k tóre  sięgają kilka lat 
w stecz. K w ota sprzeniew ierzonych  pie­
niędzy w ynosi około 12 tysięcy m arek. 
W  zw iązku z ujawnieniem sprzeniew ie­
rzeń  a resz to w an o  k ierow nika kasy  
dw orcow ej.

dano 424 głosy, na nr. 3 Gen. Fed. P rac y  
84 gł. L ista  Z. Z. P . o trzy m ała  6 m an d a­
tów  i 2 uzupełniające, lista G. F. P .  o-
trzym ała  1 mandat.

Złodziejska s roka  w  potrzasku.
C zerw ionka w  Rybnickiem, Dnia 15 

bm. p rzy trzy m an o  na ta rgow isku  pod 
zarzu tem  kradzieży  pieniędzy w kwocie 
180 zł. na szkodę Marji G rzegorzycow ej 
z C zuęhow a, S tefana Dolińską, pocho­
dzącą z S trzem ieszyc  pow. Będzin. W  
czasie rewizji znaleziono u Dolińskiej 
sk radzioną  kwotę, u k ry tą  w podwójnej 
bocznej ścianie koszyka  ręcznego tak  
dokładnie sporządzonej, że pieniądze z 
trudem  dało się odnaleźć. Dolińską przy 
trzym ano  i odstaw iono w raz  z doniesie­
niem do sądu w Rybniku.

Kradzież drutu  telefonicznego.
Buków w  Rybnickiem. W  noey na 4 

bm. w sku tek  silnych opadów  śnieżnych 
ze rw a ły  się w  Bukowie d ru ty  p rz ew o ­
dów  telefonicz., k tóre zostały, następnie 
przez dotychczas  nieznanych sp raw có w  
skradzione. (p)

Najechanie samochodem.
Rówleń w Rybnickiem. Dnia 14 bm. 

o godz. 17.30 na szosie pom iędzy Ż ora­
mi a Rybnikiem  w miejscowości Rówień 
zd e rzy ł  się sam ochód o so b o w y  z fur­
m anką  Ludw ika Godźka z Rybnika po­
w ożoną przez woźnicę G rzegorza  Bon- 
derę  W y p ad ek  miał miejsce w czasie, 
gdy  B ondera  w yjeżdżał n ieoświetloną 
furm anką z po d w ó rza  ta r tak u  R ajsa  i 
sk ręca ł na szosę. Szofer sam ochodu za ­
uw aży ł  furm ankę dopiero na odległości 
kilka k roków  i inie by ł  już w stanie poja­
zdu za trzym ać . W sku tek  zderzenia zo­
sta ł  okaleczony koń a furm anka jak i s a ­
me chód zos ta ły  uszkodzone. W y p ad k u  
w  łudź-ach nie bWo. <

P o żary .
P szó w  w Rybnickiem. Dnia 15 bm. 

w sku tek  w adliw ej budow y komina w y ­
buchł pożar na s trychu  domu m ieszkal­
nego Franc iszka  Połom skiego i znisz­
czył częściow o dach domu o raz  w e ­
w nętrzne  urządzenie . S zkoda w ynosi 
około 1 000 zł.

— Dnia 13 bm. w ybuch ł pożar w  sto­
dole Jana  Bujoka w  G ołkow icach i zni­
szczy ł ją doszczętnie w raz  z zapasami 
s łom y i siana, czem  w yrządził  szkodę 
na około 4000 zł. P o czą tk o w e  dochodze­
nia w y k aza ły ,  iż pożar został umyślnie 
podłożony w  celu uzyskania k w o ty  ase ­
kuracyjnej. (p)

Gwiazdka szkolna w  Brzezlu.
Brzezio w  Rybnickiem . W  dniu 13 

stycznia  urządzono staran iem  szkoły  i 
komitetu rodzicielskiego w Brzeziu do­
roczną „gw iazdkę44 dla dzieci szkoły 
polskiej. P o  przem ów ieniu  k ierow nika 
szkoły  odśpiew ano kolendę i p rz y s tą  
piono do rozdania podarunków . Dzieci 
obdarow ano  dosyć  obficie dzięki funda­
cji pow iatow ego urzędu szkolnego i na 
czelnika gminy. P rzem ó w iła  również 
przew odniczącą  komitetu. W końcu  śpie­
w ano kolendy.

Z Tarnooórskiego
Gwiazdka w  Związku strzeleckim.
Tarnowlce Stare w T arnogórskiem . 

Zw iązek strzelecki rozwija się dosyć po­
myślnie, liczy on już około 40 cz łonków  
Ćwiczenia odbyw ają  się raz na tydzień 
w  w ynaję te j  świetlicy. Dnia 12 bm. u- 
rządzjł zw iązek  strzelecki gw iazdkę dla 
członków , k tó rzy  zostali obdarzeni o- 
biadem, herbatą ,  c ias tkam i i p iwem. Z a­
proszono rów nież gości. P o d czas  gwiazd 
ki cz łonkow ie odśpiewali kilka kolend, 

"i r r>-.wrrvw a}a orkiestra zw iązku. W

miłym nastro ju  baw iono  się na  tej 
gwiazdce, k tó rą  zakończono hasłem 
„C ześć  s trze lcom 44.

Z Lublinfeckiego
Zdefraudował 40 000 zl. 1 uciekł.
Lubliniec. Zajęty  w  kancelarji  ad w o ­

k a ta  i no tariusza  S tan is ław a  Czuba 26- 
letni biuralista A ntkow iak o trzy m a ł  w y ­
powiedzenie. ’P r z y  sposobności zabra ł  
pap ierów  w arto śc io w y ch  n a  sumę 40 000 
złotych. Zachodzi podejrzenie, że i p rzed  
tern sp rzen iew ierza ł  on fyiększe sum y. 
A. uciekł p raw dopodobnie  zagranicę , 
gdzie policja ściga go listami gończemi.

W ieczór słow a I pieśni.
Kalety w  Lublinieckiem. W  niedzie­

lę, dnia 17 bm. tow . śpiew u „L utn ia44 w  
Kaletach urządziło  w ieczó r  s łow a i pie­
śni. Na p ro g ram  złożyły  się: w y s tęp  
chóru  m ieszanego pod k ie row nic tw em  
nauczyciela p. O lszów ki;  dw ie  komedje 
p. t. „Końska kuracja"  i „Z a ręczy n y  w 
p lan tac jach44 oraz h u m o ry :  a tle ta  i u a- 
m erykańsk iego  cyrulika. W ieczó r  ^ten 
dzięki s taran iom  nauczyciela  p. O lszów ­
ki o raz  pp. Kopca i K adury  w y p ad ł  b a r ­
dzo ładnie. P o  w yczerpan iu  p rogram u 
odbyła się zab aw a taneczna.

Z całei Polski.
Rzeźnik w  przystępie szału.

Częstochow a. W  Kamienicy Polskiej 
pod C zęs tochow ą rozegra ło  się n iezw y ­
kle tragiczne w ydarzen ie .  23-letni Bole­
s ław  Łachnicki z zaw odu rzeźnik,  ̂  w  
przystęp ie  szału zazdrości, rzucił się z 
nożem na sw oją  narzeczoną 20-letnią 
Janinę Szkopów nę i jej m atkę Anielę i 
zadał im szereg  ciężkich ran, a następ­
nie przeciął sobie ży ły  u rąk  i po kilku 
minutach zm arł  w skutek up ływ u krwi. 
Szkopow a i jej có rka  w stanie g roźnym  
przewiezione zosta ły  do szpitala ch iru r­
gicznego w  Częstochow ie. Zwłoki samo 
bójcy zabezpieczono w mieszkaniu Szko 
pów  do p rzybycia  w ładz z Częstocho­
wy.

P ół w si spłonęło w Plotrkowskiem .
Piotrków . W  nocy 13 bm. w e wsi

Z aw ada gminy Konary, pow stał naglę 
w  zagrodzie gospodarza  Mikołaja D roż­
dża  pożar, k tó ry  z pow odu szalejącej 
w ów czas  .wichury p rzy b ra ł  katastro fal­
ne rozm iary . Ogień przerzucił się na są ­
siednie zabudow ania  gospodarskie, k tó­
re rozpoczęły  z kilku stron płonąć. 
W śró d  w ieśn iaków  zagrożonych  bezpo- 
średniem  n iebezpieczeństw em  ognia ro­
zeg ra ły  się d ram a ty czn e  sceny. Akcję 
w  kierunku lokalizacji pożaru  p ro w a ­
dziło kilkanaście okolicznych s t raż y  po­
żarnych .  Dopiero jednak po wielu godzi 
nach akcji ra tunkow ej udało się ogień 
opanow ać. Spaliła się p raw ie  po łow a 
wsi. P o  ugaszeniu pogorzeliska s t raż a ­
cy  natknęli się na zw ęglone zwłoki kil­
kudziesięciu sztuk inw entarza  ży w eg o  
oraz na spalone szczątki ludzkie. W  zw ło 
kach tych  rozpoznano syna  rolnika 
Drożdża T om asza , k tó ry  zginął s t ra sz ­
n ą  śm iercią  w płomieniach. Rów nież 
drugi syn Drożdża. Roman, l iczący lat 
19, uzyska ł w  czasie niesienia akcji r a ­
towniczej tak  ciężkie oparzenia, że w 
stanie beznadziejnym  przewieziono go 
do szpitala. P rz y c z y n ą  pow stan ia  po­
żaru  było zbrodnicze podpalenie, doko­
nane z zem sty , przez  w ydalonego z p ra ­
cy  parobka. Antoniego Kosa. k tó ry  zo­
sta ł  s ch w y ta n y  i oddany pod sąd d o raź ­
ny w  P io trkow ie .  S tra ty ,  w y rząd zo n e  
p rzez  wspom niany  pożar, p rzek racza ją  
sumę 100 000 złotych.

Rok wlezienia za sprzeniewierzenie.
Poznań. Sąd o k ręg o w y  w Poznaniu  

ro zp a try w a ł  sp raw ę  byłego  asy s ten ta  
kolejowego K aczm arka, k tó ry  w czasie 
służby sp rzen iew ierzy ł około 12 000 zł., 
poczem  zbiegł do Niemiec, tam  jednak 
został a re sz to w a n y  i w y d a n y  w ręce 
w łądz  polskich. Sąd, po p rzep ro w ad ze ­
niu ro zp raw y , skazał K aczm arka na je­
den rok  więzienia.

Wilno posiada 194 878 m ieszkańców.
W ilno. W ed łu g  p row izo rycznych  o b ­

liczeń C en tra lnego  B iura Spisow ego m* 
Wilna, liczba ludności s tale zamieszka­
łej w Wilnie, bez w ojska koszarowego, 
w ynosi 194 878 osób, a  liczba ludności 
faktycznie obecnej o pó łnocy  z dnia 8 na
9  r r f  fi gł ta 1 o



Kobieta - hersztem bandy szpiegowskiej. I Rady i wskazówki.1  dalszycfi śfronT
Skąd trudności w  zakładach „Borslga"?

Berlin. Socjalistyczny „Abend“ oma­
wiając trudności, w  jakie popadły zakła­
dy przemysłowe „Borsiga" na niemiec­
kim Górnym Śląsku pisze, że przyczynę 
ich należy upatryw ać nie tyle w  obec­
nym kryzysie gospodarczym, ale rów ­
nież w  fałszywej gospodarce zarządu 
tych zakładów. Na wyższe stanowiska 
adminisracyjne przyjęty został sztab 
emerytowanych oficerów, którzy intere­
sowali się prżedewszystkiem polityką 
,,Stahlhelmu“ i związkami b. wojsko­
wych. Gen. dyrektorem jest członek 
„Stahlhelmu“ Euling, będący praw ą rę­
ką Hugenberga na terenie Górnego Ślą­
ska".

Nowa moneta w Niemczech.
Berlin. Niemiecka rada państwa ti- 

chwaliła wybicie 50 miljonów sztuk mo­
net czterofenigowych, które będą pusz­
czone w obieg w lutym. Ma to być rów ­
nież jednym z środków prowadzących 
do oszczędzania. „Czworak11 niemiecki 
składa się z 95 % miedzi, 4 % ceny i 1 % 
cynku. W  stosunku do wartości monety 
koszt jej produkcji ma być dość znacz­
ny. Dzienniki niemieckie piszą, że bę­
dzie to „drobna moneta dla drobnych lu­
dzi i że dzięki niej, bardzo wielka ilość 
fenigów, traconych dotąd bezmyślnie 
przez cały rok, zostanie obecnie w kie­
szeni. Może...

Zuchwały rabunek.
Berlin. W  dzielnicy Lichtenberg do­

konano niezwykle zuchwałego napadu 
na sklep jubilerski. Złoczyńcy podje­
chali samochodem pod sklep jubilerski, 
rozbili szybę wystawową, skąd skradli 
gablotkę z 72 pierścieniami brylantowe- 
mi wartości około 20 tysięcy marek po­
czerń wsiedli do auta i zbiegli.

Dwaj uczniowie napadli profesora 
w celach rabunkowych.

Lipsk. Dwaj uczniowie gimnazjalni 
z Nauburgu zaatakowali w nocy profe­
sora tegoż gimnazjum. Podczas gdy je­
den skoczył mu do gardła, drugi usiło­
wał wydrzeć ofierze portfel Na krzyk 
napadniętego nadbiegli przechodnie i na­
pastników ujęto. Studenci przyznali się, 
że dokonali kilka tego rodzaju napadów.

Zaraza papuzia.
Lipsk. W  Lipsku izolowano i podda­

no obserwacji lekarskiej 8 osób podej­
rzanych o zasłabnięcie na psitakosis (za­
raza papuzia). W szystkie te osoby ucze­
stniczyły w obchodzie urodzin pewnej 
dziewczynki, której z okazji tej podaro­
wano papugę. Nazajutrz znaleziono pta­
ka w klatce nieżywego, równocześnie 
zaś dziecko zachorowało z objawami 
grypy. Podobne objawy zauważono ró­
wnież u wszyskich gości, k tórzy byli o- 
bec-ni na urodzinach.

Groźny skład broni.
Wiedeń. Na jednem z przedmieść 

wiedeńskich policja odnalazła tajny 
skład broni, należący prawdopodobnie 
do Heimwehry. Skonfiskowano sześć 
kulomiotów z taśmami, 750 karabinów, 
10 tysięcy nabojów, granaty  ręczne i in­
ne przedmioty.

Nowe kopalnie diamentów.
Londyn. Dzienniki donoszą, że w 

brytyjskiej Afryce Wschodniej wykryto  
nowe pola diamentowe. Wedle informa- 
cyj, jakie otrzymał urząd górniczy w 
Dar-es-Salam, pola te mają być bardzo 
bogate w diamenty i największe w A- 
fryce.

Przyczyny pożaru cyrku.
Antwerpja (Belgja). Śledztwo w spra­

wie przyczyny powstania pożaru w cy r­
ku Sarassani wykazało, że pomimo za­
kazu kilka osób z personelu cyrkowego 
paliło papierosy w garderobie. Pożar 
powstał więc prawdopodobnie wskutek 
nieuwagi palących. Z poparzonych sło­
ni dwa oślepły, a dwa inne wskutek od­
niesionych ran pozostaną kalekami.

Wilno. W  maju ubiegłego roku wła­
dze bezpieczeństwa odkryły trop bandy 
szpiegowskiej, k tóra grasowała w  Wil­
nie i województwie wileńskiem, zbie­
rając dla wrogiego wywiadu informacje, 
tyczące się obrony państwa.

Na czele szajki, składającej się z lu­
dzi, stojących na najniższych szczeblach 
hierarchii społecznej, stała dama z to­
w arzystwa, młoda i przystojna mężatka, 
Jadwiga Kozłowska, którą aresztowano 
wraz z jej wspólnikami.

Proces zdemaskowanych szpiegów 
odbył się przed sądem okręgowym.

Rozprawa toczyła się przy zamknię­

tych drzwiach i trw ała  7 godzin. Sąd 
wydał wyrok, mocą którego Kozłowska 
została skazana na 10 lat ciężkiego w ię­
zienia, a jej wspólnicy: rolnik Jan Mor- 
das, 8 lat, Helena Dyzińska 8 lat, dozor­
ca drogowy Jan Dydzlński 3 lata i pa­
stuch Emiljan Gierasimionok 2 lata cięż­
kiego więzienia.

Wielkie wrażenie w  kuluarach sądu 
wywołało aresztowanie na schodach, 
opuszczającego salę rozpraw urzędnika 
kolejowego, Konstantego Kozłowskiego, 
szwagra skazanej, k tóry  występował w 
jej procesie w  charakterze świadka.

—  Plamy tłuste na podłodze szorują 
się bardzo łatwo gorącą wodą z mydłem 
szarem i sodą, gdy jednak czasem  zda­
rzy się wylać olej lub gorący tłuszcz 
wieprzowy, wołowy, barani a nawet 
masło gorące lub naftę, w tedy należy 
rozrobić glinę na rzadkie ciasto, nałożyć 
nią całą plamę, zostawić aż do uschnię­
cia i powtarzać to kilkakrotnie, zmienia­
jąc glinę. Nakoniec w yszorow ać ługiem 
mydlarskim, lub nawet mydłem szarem, 
smarując plamę i polewając gorącą 
wodą.

— Czyszczenie miedzi 1 srebra. W
gospodarstwie domowem często używ a­
ne są do czyszczenia miedzi różne ostre 
kwasy mineralne, trujące i niebezpiecz­
ne. Tymczasem jest bardzo prosty  i nie­
winny środek: w ytrzeć naczynie mie­
dziane listkami szczawiu. Doskonale 
także czyści się szczawiem srebro  sto­
łowe.

— Do poprawienia politury mebli
można z bardzo dobrym skutkiem uży­
wać mięszaniny z Vś oliwy i %  czerwo­
nego wina. Przed  użyciem należy mie­
szaninę tę dobrze skłócić, następnie na­
lewa się jej na płatek wełniany i w y­
ciera dobrze meble, a w końcu poleruje 
się je do reszty płatkiem lnianym.

P robiaid l.
X  Najstarsze organy na św iecie znaj

dują się w kościele Marjackim w Lube­
ce, gdzie ustawiono je przed 400 zgórą 
laty w roku 1504.

X  Zgon najstarszego obywatela W ie­
dnia. W  Wiedniu zmarł najstarszy oby­
watel stolicy naddunajskiej, Karol Pel- 
zer, w  wieku 102 lat, przed wojną jeden 
z najbogatszych wiedeńczyków, współ­
właściciel znanej fabryki kas pancer­
nych pod firmą Wertheim.

X  Kobiety w  senacie amerykańskim. 
Po raz pierwszy w dziejach senatu S ta­
nów Zjednoczonych zdarzy się, że na 
ławach jego zasiądzie senator - kobieta. 
W miejscowości Little - Rock w stanie 
Arkanzas została w ybrana przy w ybo­
r a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  miss Carway, ja­
ko senatorka z ramienia partji demokra­
tycznej.

X  100 rocznica narodzin papierosa.
Papieros obchodzi obeome setną roczni­
cę swych narodzin. Podobno zwyczaj 
skręcania papierosa powstał w  r. 1830 
podczas zdobywania przez wojska egip­
skie miasta Akka. Po zdobyciu miasta 
znaleziono spore zapasy tytoniu, ale ani 
jednej fajki. W ówczas żołnierze skręca­
li z papieru tutki, w których znajdował 
się tytoń. ______

Humor.
Żyd handlarz w wagonie.

Żyd: Fajn cygarniczka! Może pan 
kupi ?

Podróżny: Potrzebuję wprawdzie,
ale nie od ciebie, bo jesem antysemitą.

Żyd (zwraca się do drugiego podróż­
nego): A może panu potrzeba?

Drugi podróżny: Nie jestem w praw ­
dzie antysemitą, ale nie palę.

Żyd: Nu, to niech pan kupi! Może 
pan zrobić zaraz interes z tym antyse­
mitą, co tu obok siedzi.

Odpowiedź filozofa.
Sławny filozof Bakon z Werulamu 

lubił bardzo pierniki; gdy jakiś półgłó­
wek dziwił się, że tak wielki filozof lubi 
tak pospolity przysmak, Bakon rzekł:

— Albo to tylko dla głupców pszczo­
ły miód robią?

Tenże uczony zapytany, co sądzi o 
pieniądzach, rzekł:

— Pieniądz jest dobrym sługą, ale 
niegodziwym panem.

Dobry skutek.
Pewien zięć skarżył się bezustanni* 

przed bogatym teściem na żonę.
— Bądź spokojnym — rzekł ojciec — 

kiedy ona taka niedobra dla ciebie, to ją 
wydziedziczę.

Odtąd nigdy zięć się nie skarżył na 
żonę.

Zaw ody na lodzie.

'  * *
Davos (S zw ajcaria) uchodzi za stolicę w szelk ich  sportów  zim owych. M. In. odbyw ają się tu 

i na sztucznym  lodzie m iędzynarodow e zaw ody hokejow e. M oment z takich zaw odów , miano- 
i wicie o puhar Spenglera m iędzy B. S. C. a C am bridge p rzedstaw ia nasz obrazek.

P ałac lodow y w  Lake Placid.

Z iście am erykańskim  rozm achem  czynione sa przygotow ania do zimowej olim piady w Lake 
Placid. Uwidoczniona powyżej olbrzym ia hala przeznaczona jest na zaw ody hokejow e i łyż­

w iarskie. Koszt budow y jej w yniósł 1.760.000 złotych.

Nalnowsxe w ykopaliska  
przedhistoryczne w Szwecji.

Uniwersytet w Upsali wystawił osta­
tnio na widok publiczny liczne wykopa­
liska znalezione w okolicach miasteczka 
Valsgaerde, położonego na północ od 
Upsali. Są to przedmioty wydobyte z 
mogiły usypanej w  siódmym wieku. 
Śród przedmiotów tych znajduje się do­
skonale zachowane czółno, zapełnione 
sprzętem wojennym, a z pomiędzy 
zbroi, mieczów, tarcz i sztyletów na 
specjalną uwagę zasługuje przepiękny 
szyszak zdobny pozłocistym bronzem. 
Między zwłokami koni i szczątkami wo 
jownika ustawiono różnego rodzaju 
przyrządy kuchennego i domowego 
użytku. Trzy piękne kubki szklane

ParowPs zgubił pociąg.
Zgubić pociąg — to niecodzienne 

zdarzenie! Zaszło ono jednak napraw­
dę parę dni temu we Francji, między 
Mont-de-arsan i Saint-Sever na południu 
Francji. Pociąg ruszył ze stacji i pasa­
żerowie nie spostrzegli niczego nad­
zwyczajnego; pociąg pędził szybko, jak 
zwykle. W  pewnej chwili zaczął jed­
nak zwalniać, wreszcie stanął. Widząc, 
że przystanek przeciąga się, zaczęli po­
dróżni rozglądać się; stali w polu; mu­
siało coś zajść.

W  obawie wypadku zaczęli niektó­
rzy wysiadać i teraz dopiero spostrzegli, 
że niema lokomotywy. Proszę sobie

zwracają tu szczególną uwagę, gdyż 
szkło niezmiernie rzadko znaleźć moż­
na w wykopaliskach.

Zaledwie przed kilku dniami odnale­
ziono w okolicach miasta Valberg, po­
łożonego na zachodzie Szwecji, kilka 
kamieni (krzemień) ze śladami obróbki, 
będącej dziełem rąk ludzkich. Kamienie 
te odnaleziono w ziemi na głębokości 
dwunastu stóp. Archeologowie po do- 
kładnem zbadaniu wykopalisk orzekli, 
iż pochodzą one z przed 11 tysięcy lat 
i stanowią najdawniejszy ślad pobytu 
człowieka na obszarze dzisiejszej 
Szwecji.

wyobrazić zdumienie zawiadowcy sta­
cji następnej, gdy zamiast oczekiwanego 
pociągu, ujrzał wbiegającą na peron sa­
motną lokomotywę. Zresztę głęboka 
mgła nie pozwalała mu widzieć na parę 
kroków; może więc zbliska dojrzy po- 
c 'ąg?  Trud nadaremny! Ani śladu po­
zostałych wagonów...

Maszynista pociągu mało nie zemdlał 
z przerażenia. Przecież dokładnie przy­
pominał sobie, że wyjechał w liczniej- 
szem „tow arzystw ie11. Nie pozostawało 
nic innego do zrobienia, jak wrócić 
ostrożnie wstecz lokomotywą, na po­
szukiwanie zguby.



Sprawa obcokrajowców musi ruszyć
z martwego punktu.

Dwa miesiące walczy społeczeń­
stwo polskie o wydalenie z pracy obco­
krajowców zatrudnionych w  przemyśle 
śląskim. Wydawałoby się, że jest to 
sprawa tak jasna i  oczywista, iż nie w y- 
Riaga żadnych specjalnych uzasadnień 
ani komentarzy. Tymczasem widzimy 
kompletną bierność niektórych czynni­
ków w  sprawie powyższej. Jesteśmy 
nawet świadkami, jak instytucje powoła 
ne do pracy dla dobra Państwa i Śląska 
bietylko w sprawie tej nie pomagają, ale 
realizacji tak zrozumiałego postulatu 
Przeszkadzają, zasłaniając się argumen­
tami demagogicznemi.

Jeśli mamy na terenie Śląska blisko 
70.000 bezrobotnych, czyż nie jest słusz- 
nem żądanie szerokich warstw, domaga­
jących się zwolnienia z pracy poddanych 
Państw obcych? Tak postępują wszyst­
kie państwa, nie licząc się z względami 
Politycznemi, a mając jedynie własny, 
socjalny i gospodarczy interes własnego 
kraju na oku. Francja, mimo że łączą ją 
tyęzły sojuszu politycznego i szczerej 
Przyjaźni z Polską, bezwzględnie i bez­
litośnie zwalnia emigrantów naszych.

Mówi się o rzekomo ca. 5000 jeszcze 
obywateli polskich, pracujących na tere­
nie Śląska Opolskiego, którzy w razie 
zrealizowania postulatu pozbawieni zo­
staliby pracy. Jestto cyfra grubo prze­
sadzona i przestarzała. Tak było 3 lub 
4 miesiące temu, a nie zapominajmy o 
tern, że od tego czasu, bez względu na 
Podjętą u nas akcję wydalania obcokra­
jowców, coraz bardziej dający się Ślą­
skowi Opolskiemu we znaki kryzys go­
spodarczy spowodował unieruchomienie 
szeregu warsztatów, zwiększył liczbę 
bezrobotnych tamtejszych do rozmiarów 
katastrofalnych i temsamem w pierw­
szym rzędzie odbił się na obywatelach 
naszych zatrudnionych po drugiej stro- 
n1*- Nie zapominajmy wreszcie, że mię­
dzy obcokrajowcami zatrudnionymi u 
nas, a obywatelami naszymi pracujący­
mi po drug-iej stronie, zachodzi wielka 
zasadnicza różnica. Na Śląsku Opolskim 
Pracują nieomal wyłącznie nasi górnicy 
1 prości robotnicy. Obcokrajowcy u rtas 
utrudnieni zajmują natomiast w 95-ciu 
Procentach kierownicze lub wysokie sta­
nowiska w administracji przemysłu ślą­
skiego, zajmują placówki najbardziej od­
powiedzialne. na których niejednokrot­
nie aż nadto jaskrawo dali się poz.nać ze 
swego niezbyt życzliwego dla Państwa 
naszego stosunku.

Przytaczamy momenty powyższe 
raz jeszcze, aby zaapelować do sumienia 
°bywatelskiego i patriotycznego szero- 
k ch rzesz polskich na Śląsku. Od jedno­
l ite g o  stanowiska społeczeństwa zależeć 
będzie decyzja i zdecydowana wola 
Czynników rządowych-

Możemy dziś podzielić się pociesza­
jącą wiadomością, że na skutek inicjaty­
wy Związku Obrony Kresów Zachod­
ach, akcja uchwalania protestów przez

Bokser i kucharz.

A m e ryka ń sk i bokse r M icky W alker lubi dbać 
o swój żołądek. W idzimy go w  chwili, gdy za»- 

niawia u kucharza ulubione potrawy.

poszczególne miejscowości Śląska mimo 
przeszkód stawianych przez jednostki, 
czyni wielkie postępy. Ostatnio prote­
sty takie uchwalone zostały w następu­
jących miejscowościach: w powiecie 
pszczyńskim: Pielgrzymowice, Smar- 
dzowice, Piasek, Kostuchna, Kolonja 
Boera, Ornontowice, Górki, Studzionka. 
Urbanowice, Pawłowice, Stara Kuźnia; 
w powiecie rybnickim: Radoszowy, Pa- 
r.iówki, Turza, Lubomia, W ilchwy, Bo- 
guszowice, Pszów, Popielów, Ochojec 
łaziska, Mszana Graniczna, Chwałowi- 
ce, Czernica, Chudów, Gaszowice; w po­

wiecie lubllnleckfm: Kochcłce, Kalety. 
Koszęcin; w pow. bielskim: Aleksandro­
w ie , Stare Bielsko* w pbw. katowic­
kim: Kończyce, w pow. tamogórskim:
Nowe Repty.

W idzimy więc, że fala protestów roz­
szerza się na Całe województwo, środo­
wiska, które dotychczas głosu nie zabra­
ły, niewątpliwie pójdą za przykładem 
gmin powyższych. Protesty wszystkie 
zbiera dyrekcja Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Katowicach, ul. Pocz­
towa 16, dokąd uchwalone rezolucje kie­
rować należy.

Przegląd religijny.
Rezultaty pierwszych zbiórek na 

utrzymanie kościołów i duchowieństwa 
w Hiszpanjl.

Pierwsze zbiórki po parafjach hisz­
pańskich na rzecz pozbawionych sub- 
wencyj rządowych kościołów i ducho­
wieństwa dały rezultaty przechodzące 
najśmielsze oczekiwania. Wielu bisku­
pów oświadcza, że z uzyskanych fundu­
szów, po pokryciu koniecznych wydat­
ków' kościelnych, można będzie spore 
jeszcze sumy zużyć na cele charytaty­
wne

Zamordowanie misjonarza katolickiego 
w Chinach.

Agencja Fides donosi o śmierci misjo­
narza. o. Pawła Ly, którą poniósł z rąk 
chińskich bandytów. Do kościoła w  
Czang-Kia-Hui wtargnęli wczesnym 
rankiem bandyci, porywając o. Ly  z 
konfesjonału. W ywlókłszy go do sąsie­
dniej wśi, próbowali zmusić go do w y­
rzeczenia się wiary. Wobec odmowy 
uczynienia tego o. L y  zamordowany zo­
stał na miejscu. Jednocześnie zamordo­
wano również jednego z chrześcijan, 
który podążył za bandytami, by ratować 
swego kapłana. Zamordowany o. Ly  l i­
czył 70 lat.

Sprawy robotnicze.
Obniżenie zarobków w hutnictwie Ślą­

ska Opolskiego.
Decyzją sądu rozjemczego w G liw i­

cach, płace robotnicze w hutnictwie Że­
laznem na Śląsku Opolskim zostały ob­
niżone o 15 proc. Nowe warunki płac 
obowiązuią do końca maja br.

Zarobki polskich robotników we Francji.
Według danych opublikowanych przez 

prasę polską w północnej Francji, sytu­
acja górnika polskiego przedstawia się 
obecnie jak następuje: Najwyższy zaro­
bek wynosi 39 franków dziennie. Dla 
ogółu zarobki dzienne wynoszą 28—35 
franków. Biorąc.pod uwagę, że najwięk- 
Sza'ł?ość dni pracy w miesiącu wynosi 
20, maximum zarobków robotnika w cią­
gu miesiąca, biorąc za podstawę 35 fran­
ków dziennie — wynosi 700 fr. Od su­
my tej należy odlicźyć 40 franków, przy­
padających na ubezpieczenia społeczne, 
dalej 32 franki za mieszkanie, 9 franków 
za elektryczność, a zatem nie licząc już 
innych drobnych wydatków, na utrzy­
manie górnika z rodziną, składającą się 
z 4 osób, pozostaje miesięcznie 619 fran­
ków. Liczbę bezrobotnych Polaków we 
Francji, według informacji tychże dzien­
ników7, należy obliczać na 20.000 osób.

8 milionów bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych.

Według danych statystycznych ame­
rykańskich związków zawodowych o- 
gólna liczba bezrobotnych w  Stanach 
Zjednoczonych wynosi obecnie 8 m ilio­
nów ludzi.

Mieszkaniec wysp hawajskich.

Wyspy hawajskie leżą na Oceanie Spokojnym. W ładzę nad niemi sprawują Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej. Na o-brazku widzimy mieszkańca tych wysp spoczywającego na pro­

gu swego „domostwa".

Znak czasu.
W  Berlinie otwarto w tych dniach 

wystawę obrazów malarzy nie należą­
cych do żadnej z grup oficjalnych. Po­
wszechną uwagę zwracało na wystawie 
wywieszone obwieszczenie, iż „obrazy 
zaopatrzone w czerwoną nalepkę można 
nabyć w zamian za produkty żywno-

dolina cudów.
Oddawna już wśród mieszkańców 

Kolumbji w Południowej Ameryce obie­
ga pogłoska o istnieniu jakiejś tajemni­
czej doliny, gdzie rzekomo zawsze panu 
je lato i gdzie złoto leży niemal na po­
wierzchni ziemi. Nikt nie wiedział, gdzie 
eży owa dolina, jednak twierdzono, że 
gdzieś na północy w okolicy Tode i L i- 
vird.

Wobec uporczywego utrzymywania 
się pogłoski, ubiegłego lata z Filadelfii 
(Stany Zjednoczone Ameryki Półn.) w y­
ruszyła specjalna wyprawa naukowa 
pod kierunkiem dr. Normana Henry‘ego.

Obecnie prasa nowojorska doniosła o 
powrocie tej wyprawy, której członko­
wie w tymczasowych sprawozdaniach 
swych opowiadają istne dziwy o „do li­
nie cudów".

Leży ona istotnie w dorzeczu rzeki 
Tode i posiada klimat podzwrotnikowy 
dzięki niezliczonej ilości gejzerów I źró­
deł gorących. Członkowie wyprawy 
stwierdzili, że kąpiel w tych jeziorach 
działa nadzwyczaj orzeźwiająco. Opa­
ry ich natomiast są szkodliwe.

Klimatowi doliny odpowiada rów­
nież roślinność, która jest istotnie tropi­
kalna. W  nadzwyczaj gęstych lasach 
spotykano okazy roślin i zwierząt do­
tychczas nieznanych, jak krokodyle lą­
dowe długości 5 metrów i słonie liliputy
bez kłów.

W  licznych rzekach spotykano nie­
znane okazy ryb, wśród nich niezmier­
nie rzadkie „ryby  elektryczne", których 
dotknięcie powoduje porażenie człowie­
ka. Podczas jednego z postojów na obóz 
wyprawy spuścił się olbrzymi ptak z ga­
tunku orłów i jednem uderzeniem dzioba 
przebił głowę jednemu z pasących się na 
łące koni.

ściowe lub ubranie". Charakterystycz­
ne obwieszczenie maluje dosadnie sytu­
ację materjalną artystów w  Niemczech, 
Należy przytem zauważyć, że prawie. 
Wszystkie obrazy na wystawie są za­
opatrzone w czerwoną nalepkę.

Co do złota, to znaleziono go sporo 
w niektórych rzekach.

Uczyniono przytem inne ciekawe od­
krycie. Oto nad brzegiem jednej z rzek. 
w gęstych zaroślach znaleziono chatkę, 
w której na tapczanie .eżał kościotrup 
mężczyzny. Obok niego leżał kawałek 
amerykańskiej gazety z końca ubiegłego 
stulecia. O kilkadziesiąt kroków od cha­
łupy znaleziono kościotrup kobiety.

Kim byli ci ludzie, w jaki sposób do­
stali się do doliny i czego tu szukali, po­
zostanie tajemnicą prawdopodobnie na 
zawsze.

Smutny koniec cyrku SarrasanFego.

p £

Jedetn z największych cyrków świata, bawiący z występami w  Antwerpii, uiezt całkowitemu 
zniszczeniu wskutek pożaru. Cyrk Sarrasani'so bawił prżed paru laty w Bytomiu i przy teł
sposobności właściciel cyrku ofiarował katowickiemu zwierzyńcowi dwa lwiątka, które prze­
zwano przez wdzięczność dla ofiarodawcy imionami Sara i Sani. Lwiątka te chowają się 

Katowicach zdrowo i wyrosły, na dość już pokaźne lw y.
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Niezwykła marchew.
W  tych dniach w  czasie wybierania 

m archwi u gospodarza D obrzykow skie- 
go w  Gafęziewie pow. żnińskiego (W iel­
kopolska) natrafiono na m archew , zasłu­
gującą rzeczyw iście na miano niezw y­
kłego okazu. Otóż ma ona 52 cm długo­
ści, 56 cm objętości, a waga jej wynosi 
przeszło 2 i pół kg.

Nowa para Pat I Patachona.
Z Teheranu (Persja) w yruszyła  w 

tourne św iatow e najdziwaczniejsza pa­
ra, jaką św iat oglądał: 18-letni młodzie­
niec, Siah-Khan, liczy 265 cm wzrostu, 
30-letni zaś jego tow arzysz niedoli, szeik 
Salim, m ierzy tylko 45 cm. Perski P at 
i jego Patachon zostali zaangażowani na 
w ystępy  przez m anager‘a Amerykanina, 
k tó ry  spodziewa się zebrać niezłą for­
tunę obwożąc orygin. parę po świecie.

Ile ciepła zużywa człowiek?
Ilość ciepłoty m ierzym y na kalorje. 

Kalorja jest to jednostka ciepła, potrze­
bna do rozgrzania 1 litra  wody o 1 sto­
pień Celsiusza.

Ciało swoje ogrzew am y za pomocą 
żywności, k tóra spala się w nas w  dro­
dze procesu chemicznego. Jeden gram 
białka spożytego dostarcza organizmowi 
ludzkiemu 4 kalorje, 1 gr tłuszczu 9 ka­
loryj, 1 gr węglowodanów (jak n. p. ja­
rzyny) 4 kalorje. Takich kaloryj potrze­
buje organizm  ludzki, zależnie od zaję­
cia człow ieka, dziennie 2500 do 3000. 
Innemi słow y, człow iek chcący pozostać 
przy  zdrow iu i sile, musi codziennie tyle 
brać pożywienia, ile potrzeba do w y­
tw orzenia powyższej ilości kaloryj.

Dzieci potrzebują ze względu na 
p n ie jszą  w agę ciała mniej kaloryj niż 
dorośli, lecz ich zapotrzebow anie kalo, 
ryj jest sosunkowo większe. Dziecko, 
w ażące połowę mniej niż dorosły, po­
trzebuje więcej niż 1250 do 1500 kaloryj 
dziennie. Niemowlę, w ażące 16 razy 
mniej niż dorosły, a więc 6 do 7 kg, po­
trzebuje nie dziesiątą część kaloryj, lecz 
około 600 kaloryj, a więc przeszło jedną 
piątą część, potrzebnej dla dorosłego ilo­
ści. Tłum aczy się to tern, że dziecko 
rośnie.

Podobnie i dorośli, wykonujący 
szczególnie ciężkie prace jako kowale, 
robotnicy ziemni, zużyw ają ilość kalo­
ryj, przekraczające przeciętną u normal­
nego człowieka. Ich zapotrzebowanie 
kaloryj w zrasta  aż do 5000 na dobę. Po­
za tern robotnicy ciężko pracujący, bez­
względnie muszą spożyw ać tłuszcze, 
podczas gdy inni ludzie zapotrzebow a­
n e  kaloryj pokryw ać mogą w danym ra ­
zie w yłącznie białkiem i węglowodami.

Warto pamiętać.
X  Przejadanie się drzew. Leśnicy 

stw ierdzili iż drzew a potrafią „przeja­
dać się“ tak samo, jak ludzie, co się ob­
jaw ia pękaniem kory, nie mogącej w y­
trzym ać ciśnienia zbytniego soków i 
m asy drzew nej.

X  Pierwsze druty telegraficzne za­
ciągnięto z Poddington do B rayton w 
Anglji w  roku 1835.

X  Niezadługo 1200-lecle organów.
O rganów zaczęto używ ać w roku 765, 
a do Anglji zostały  one sprow adzone 
951 r.

I  kralu.
Przebił widłami swą matkę i brata.

Wilno. W e wsi Cejkinie m ieszkaniec 
tej wsi Jan Górak, będący um ysłowo 
chorym , w  napadzie szału przebił w i­
dłam i sw ą m atkę Jadw igę. Następnie 
szaleniec rzucił się na własnego brata  
Dominika, usiłującego go zatrzym ać, i 
rozbił mu czaszkę. Po dokonaniu tego 
skierow ał się w  stronę kilku wieśniaków 
dążących na ratunek, powalił kilku z 
nich na ziemię, przyczem  zranił ciężko 
dw óch parobków . W końcu zbiegł do la­
su, gdzie ujęła go policja.

Pierw sze zaw ody narciarskie SM P. 
o m istrzostwo okręgu cieszyńskiego  

w  Istebnej.
Z okazji zakończenia kursu  narciarskiego 

w  Istebnej zorganizow ano I. zaw ody narc iar­
skie o m istrzostw o okręgu cieszyńskiego. P rz e ­
prow adzono biegi na 12 kim, d la  seniorów  i 9 
kim. dla juniorów . Skoków  z powodu niepo- 
św ięcenia jeszcze skoczni w Koniakowie nie 
przeprow adzono. Do zaw odów  stanęło  27 za­
wodników, w  tern 19 senjorów  i 8 junjorów . 
S trona o rgan izacy jna zaw odów  spoczyw ała w 
rękach pp. in struk to ra  kursu d y r. Kęs ego, ko­
m endanta zw. naucz. K arugę i naczelnika okr. 
D rożdża. T rasa  prow adziła z Istebnej na Jaw o­
rzynkę i Z ło ty  Groń. W arunki śnieżne były  
dobre. P rzeszkadza ł tylko silny w iatr w scho­
dni. W yniki są następu jące: Seniorzy: M istrzo­
stw o okręgu cieszyńskiego zdobył drh. Czep- 
czor Jan z SM P. Jaw orzynki w czasie 1:00 30 
godz., II. drh. Leigierski Józef SM P. Koniaków 
1:04.50; III. drh. Kukuczka Józef SM P. Istebna 
1:05.40; IV. drh. S ikora Jan  SM P. Istebna 
1:07.20; V. drh. F idor Franciszek SM P. Istebna 
1:08.27; VI. drh. Solaw a P aw eł SM P. Jaw o­
rzynka 1:09.22. Juniorzy 9 kim. M istrzostw o 
junjorów  zdobył drh. W aw rzacz F ranciszek z 
SM P. Istebna w  czasie 46:01 min.; wicemi­
strzostw o  drh . Legierski P aw eł z SM P. Konia­
ków  48:07; III. Polok Józef SM P. Jaw orzynka 
48:17; IV. S ikora Józef SM P. Istebna 48:50; 
V. Suszka Józef SM P. Jaw orzynka 52:30; VI. 
Kubalok Józef SM P. Istebna 54:40.

Zaw ody w zbudziły  w ielkie zainteresow anie 
m iejscowej ludności. D ruh C zepczorz z SMP. 
Jaw orzynk i p rzyszed ł do m ety  w doskonałej 
formie. P rzez  odpowiedni trening może zostać 
najlepszym  narciarzem  Śląska. Im preza ta 
św iadczy  o tern, że i w  narciarstw ie SM P. nie 
pozostaje wr tyle.

Z wydziału gier i dyscypliny.
Zw iązek Polskich Zw iązków  Sportow ych 

podaje do wiadom ości, że „zauw ażono ostatnio, 
że n iek tórzy  członkow ie pew nych reprezen- 
tacyj państw ow ych nie zachow yw ali się 
odpowiednio w  czasie grania • hym nów  
państw ow ych, to znaczy nie przyjm ow ali 
w yraźnej postaw y  na baczność, ponieważ ta­
kie w ypadki mogą być  poczytyw ane niety'ko. 
przez w idzów , ale także przez czytelników  
pism ilustrow anych za objaw y lekcew ażenia

Giełda pieniężna w  W arszawie 
z dnia 20 stycznia 1932 r.

D olar am erykański 8,897/io zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 30,75 zł. 100 franków  francu­
skich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
franków  szw ajcarskich  173,77 zł. 100 guldenów 
holenderskich 358,40 zł. 100 belg belgijskich 
123,99 zł. 100 lei rum uńskich 5,33 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 19 stycznia 1932 r.

N otowano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rzy  odbiorze ładunków  w agonow ych : Żyto
27,25. P szenica 24,75. Jęczm ień 64—66 kg 20 25 
—21,25, 68 kg 22,00—23,00, b row arow y 24,50— 
25,50. O wies 21,00—21,50. Mąka żytnia 65 proc.
37.00—38,00, pszenna 65 proc. 35,75—37,75. O- 
tręby  żytnie 15,75— 16,25, pszenne 14,00— 15 00, 
pszenne grube 15,00— 16,00. Rzepak 33,00— 
34,00. G orczyca 33,00—40,00. Groch W iktorja
24.00—28,00, Folgera 29,00—32,00. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Największy odbiorca w ęgla.
N ajw iększym  odbiorcą w ęgla w  Polsce są 

koleje państw ow e, k tó rych  zapotrzebow anie 
roczne wynosi 3.300.000 tom w artości 75 milio­
nów złotych.

Zadłużenie rolnictwa.
Obecne zadłużenie ro ln ictw a polskiego jest 

oceniane na sumę 4 m iliardów  złotych. P rze­
ciętne obciążenie k redytam i za 1 ha użytków  
rolnych bez lasów  w ynosi około 160 złotych, z 
lasam i 114 złotych. B iorąc naw et pod uw agę ni­
ski obecnie poziom ceny ziemi, to zadłużenie to 
mieści się w  jednej czw arte j szacunku n ierucho­
mości ziemskich.

Produkcja ropy naftowej.
Kopalnie nafty  w rejonie borysław skim  w y­

produkow ały w  miesiącu grudniu 1931 r. 2.816 
cy ste rn  ropy.

Czechosłow acja zamierza ograniczyć  
przyw óz drzewa i w ęgla z Polski.
Jak donoszą z P rag i, rząd  czeskosłow acki 

zam ierza zarządzić znaczne ograniczenia w 
przyw ozie  w ęgla kam ień, oraz d rzew a z Po l­
ski. N ależy zaznaczyć że zw łaszcza jeśli chodzi 

, o węgiel, C zechosłow acja, jest dość pow ażnym  
odbiorcą tego a rty k u łu

m ajestatu w łasnego czy  obcego państw a, przeto  
prosim y Szanow ne Z arządy  T ow arzystw , by 
w ydały  odpowiednie pouczenia sw ym  graczom  
uniem ożliw iające pow tórzenie się takich w y­
padków . K apitanow i Związkowi powinni przed 
każdym  w ystąpieniem  przypom nieć o tern za­
wodnikom. D otyczy to nietylko zagranicznych, 
ale także k ra jow ych  zaw odów ".

Ping - Pong.
M istrzem drużynow ym  okręgu m ysłow ic- 

kiego zostało  SM P. M ysłow ice po ostatnim  
zw ycięstw ie nad SM P. Janów  w  stosunku 5:1. 
Dnia 24 bm. odbędą się w  Janow ie zaw ody
0 m istrzostw o indyw idualne okręgu m ysłow ie- 
kiego. P oczątek  zaw odów  o godzinie 14.

W  niedzielę, dnia 3 bm. odby ły  się w  Domu 
Zw iązkow ym  p rzy  kościele św . P io tra  i P a ­
w ła w  K atow icach zaw ody drużynow e o mi­
strzostw o  okręgu katow ickiego pod k ierow ni­
ctw em  naczeln ika okręgow ego drh . T eodora 
Bonka. Do zaw odów  stanę ły  3 drużyny  i to: 
SM P. K atowice NMP., SM P. K atowice K atedra
1 SM P. Panew nik. M istrzostw o drużynow e zdo­
by ła  d rużyna SM P. K atow ice NMP., zeszło­
roczny m istrz Śląska. D rugie m iejsce zajęło 
SM P. Panew nik a trzecie SM P. K atowice Ka­
tedra. Techniczne w yniki zaw odów  są następu­
jące : SM P. Katowice NMP. — SM P. Panew nik 
4:2. SM P. K atow ice K atedra — SM P. Panew nik  
3:3 i SM P. K atow ice NMP. — SM P. K atedra 
6 :0.

K. S. Strzelec —  K. S. Brynica 
Kamień 1:3.

Szarlei. G ra bardzo  ładna 1 interesująca, 
prow adzona w  szybkiem  temipie p rzy  zmien- 
nem szczęściu. W  drugiej części w ięcej z g ry  
mieli goście uzyskując zasłużone zw ycięstw o. 
S trzelcam i b ram ek  w  drużynie byli N ierychło, 
F rącek , Danecki.

W  chęci odniesienia sukcesu nad 
Polską jadą do Ameryki.

Niemcy, k tó rzy  po długich tarapa tach  n a re ­
szcie zdecydow ali się w yjechać do Lacke P la ­
c i d — w yjadą w  następującym  składzie: Lein- 
w eber, R oem er (BSC) kapitan, Heinrich (B ran­
denburg) Rudi Balii, Jeaneoke, Korff (BSC), 
H arker (B randenburg), Schroetle /M onachium ), 
S levogt (M onachium) i S trobl (M onachium). lak  
należy sadzić z nastro jów  niem ieckich kół hoke­
jow ych, N em corn chodzi za w szelka cenę o 
zw yciężenie Polaków .

Zakaz przyw ozu drzewa z Polski do 
Francji.

Oficjalnie podają do w iadom ości, że skutk 'em  
w yczerpania częściow ych kontyngentów  na 
pierw szy kw arta ł, dopuszczone będą do przy­
wozu do Francji w yroby  drzew ne z Polski, w y­
słane jedynie przed 15 styczn ia  br.

M iljonowe straty z w yw ozu  w ęgla.
W  m inisterstw ie przem ysłu i handlu odbyło 

się posiedzenie komisji do tad an ja  kosztów  pro­
dukcji i w yw ozu węgla. Spraw ozdanie ze s tra t 
aa wywozie w ęgla w ykazało, że z powodu spad­
ku funta angielskiego straty wynoszą około 60 
milionów złotych. Dalsze otrzym anie w ywozu 
węgla jest możliwe ty lko przy  odpowiedniej ob­
niżce kosztów  produkcji.

Stan w kładów  w  spółdzielniach Zw. 
spółdzielni zarobkowych i gospodar­

czych w  Poznaniu.
W kłady oszczędnościow e łącznie z pozosta­

łościami na rachunkach bieżących 234 spółdziel­
ni k redytow ych  Związku w ynosiły  na dzień 30 
listopada 1931 r. 63.449.802 zł., a  m ianow icie: 
długoterm inow e 45.585.719 zł. krótkoterm inow e 
17.864.083 zł.

W  porów naniu ze stanem  na dzień 31 paź­
dziernika 1931 r. w kłady obniżyły się o 894 537 
zł. m ianowicie długoterm inow e obniżyły się o 
1.007.517 zł, k ró tkoterm inow e natom iast w zrosły
0 112.980 zł.

Na 1 spółdzielnię przypadło  przeciętnie 271.153 
zł wobec 274.975 zł w m iesiącu poprzednim . W  
szczególności przeciętna w ysokość w kładów  w 
jednej spółdzielni w ynosiła: w woj. poznańskiem 
267.665 zł, w woj. pomorskiem 22.045 zł, w woj. 
Śląskiem 489.742 zł.

W kładów  ponad / 1.500.000 zł, w ykazała  na 
dzień 30 listopada — 1 spółdzielnia, ponad 1 mi'l- 
jon złotych — 13 spółdzielni ponad 800.000 zł — 
21 spółdzielni, czyli razem  40 spółdzielni k re­
dy to w y ch , zw iązku posiadało 35.903.841 zł.

W yw óz mąki z Polski.
W  okresie od 1 sierpnia do 30 listopada 1931 

r. w yw ieziono z Polski 17.800 ton mąki, wobec 
19.200 ton w tym że okresie 1930 r. Z aznaczyć 
należy, że w 1930 r. w yw ieziono o wieie więcej 
mąki żytniej, gdy w  r. 1931 — pszennej. W yw óz 
mąki pszennej był k ierow any głównie do Finlan­
dii (3000 t.), N orw egji (2500 t.), Niemiec (2000 t.)
1 Anglji (1000 t.), m ąkę żytnią w yw ożono do 
Norwegji (2000 t.), Anglji (1000 t.) i Niemiec 

'(1000 t.).

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

Drugie przedstawienie popularne.
W  czw artek , 21 bm. o godz. 19.30 D yrekcja 

T ea tru  daje drugie przedstaw ien ie  popularne po 
cenach najniższych, aby  tym  sposobem  w  dal­
szym  ciągu uprzystępn ić  m ożność korzystan ia  
z T eatru  najszerszym  w arstw om  społeczeństw a, 
dotkniętego k ryzysem  gospodarczym  i obniżka 
poborów. P ie rw sze  przedstaw ien ie  n ra ło  w prost 
niebyw ałe pow odzenie tak  pod w zględem  a r­
tystycznym  jak i frekw encyjnym . Na drugie  
przedstaw ienie w y zn aczy ła  d y r. T ea tru  na 
czw artek , dnia 21 bm. operetkę K alm ana „M a­
new ry  Jeesienne". B i'e tv  w  cenie od 50 gr. do 
3 zł. do nabycia w  kasie T eatru .

Pan Jowlalskl w  Bielsku.
W  czw artek , dmia 21 bm. T e a tr  Polski z  K a­

tow ic w yjeżdża do S ie lska  z komedją Fredry 
„Pan Jowlalskl".
„Pod gwiaździstą banderą" w  Tara. Górach.

W  piątek 22 bm. T e a tr  Polski z K atow ic w y ­
jeżdża do T arn . Gór z op e re tk ą  - w odew ilem  
„Pod gw iaździstą  banderą" .

Przedstawienie dla m łodzieży szkolnej.
W  sobotę. 23. bm. o godz. 15.30 odbędzie się 

p rzedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej. O deg ra­
ną będzie operetka - w odew il „Pod gwiaździstą  
banderą". B ilety do nabycia u P rof. H rnczarka  
w Gimn. M afem .-Przyrodniczym  uk Jagielloń­
ska.

W sobotę w ieczór o godzinie 19.30 „Hiszpań­
ska Mucha" w  prem ierow ej obsadzie.
Śląska Szopka Polityczna Aktualna 1932 roku 

w Teatrze Polskim w Katowicach.
W  sobotę 23 bm o godz. 10 w ieczorem  w  T e ­

atrze  Po 'skim  tylko jedno p rzedstaw ien ie  „Ślą­
skiej Szopki Po litycznej" (aktualnej 1932 roku). 
Znakomicie napisany tekst i układ  m uzyczny  
Andy K tschm an. Lalki w ykonał znany art. m a­
larz  Kaz. R utkow ski. W  Szopce Po litycznej 
przesunie się korow ód znanych i popularnych 
osobistości śląskiego św iata  literackiego oraz 
w ie lkch  polityków  m iędzynarodow ych. Bi’e ty  
po cenach popularnych (od 1 do 6 zł.) sprzedaj# 
kasa T ea try . Tel. 24.48.

R E P E R T U A R :
C zw artek , dnia 21. bm .: „M anew ry  Jesien ­

ne". II. popularne przedstaw ien ie  o godz. 19.30.
Sobota, dnia 23 bm .: „Pod gw iaździstą  ban­

derą" d la  szkól o godz. 15.30.
Sobota, dnia 23 bm .: „H iszpańska M ucha" o 

godz. 19.30.
Sobota, dnia 23 bm. „Szopka po lityczna" o 

godz. 22-ej.
Niedziela, dnia 24. bm .: „K siężniczka O Ilala 

o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 24. bm .: „M atrykula  33“ o 

godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROW INCJI:

C zw artek  dnia 20 bm. „Pan Jow iajśk i" w  
Bielsku o godz. 19,30. ■ - -

P iątek , dnia 22. bm .: „Pod gw iaździstą  b an ­
d e rą"  T arnow skie G óry o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 25. bm.: „H iszpańska mu­
cha" Rybnik o godz. 19.30.

„Szopka polityczna**
aktualna 1932 roku w Teatrze Polskim.

N ajw iększą a trakcją  obecnego sezonu będzie 
bez w ątpienia w ystaw ienie w T ea trze  Polskim  
w sobotę 23 bm. o godzinie 10 wieczorem peł­
nej hum oru i aktualności i,Szopki P o litycznej" 
na 1932 rok. T ekst i układ m uzyczny, znako­
micie przygotow any  przez znaną kom pozytor- 
kę Andę Kitschrnann. Lalki zaś w ykonał znany 
a rty s ta  m alarz  Kazim ierz R utkow ski. Z całego  
szeregu popularnych postaci m iędzy innem i 
przesuną się : Pan  W ojew ódzki — harcerz, Ko­
cyk z K arlindra, Gandhi z kozą, Mussolini, Al­
fons już nie król, Giełda, Figa N arodów , Dy­
rek to r Sobiepański, K rytyk Siedziński, Jan  Gi­
piura, Ciocia Mela, Miss Polonia, Zredukowana 
O pera, Pan  Szlagtreffer, Apolonia, Polska 
P rzychodnia i w iele innych.

„Szopka P olityczna" obfituje w  doskonałe 
kaw ały  polityczne, aktualne, pełne dow cipu, 
humoru, śpiewu i tańca. W ykonaw cam i będą 
artyśc i komedjowi, śpiew aczki i śp iew acy. — 
„Szopka" g raną będzie tylko jeden raz.

B ilety w kasie T ea tru  Polskiego od 1 do 6 
zł. Bony zniżkow e w ażne.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań 0. Z. P . R.

Sobota, dnia 23. stycznia 1932 roku. 
Pszczyna. Plenarne  zebranie ko ła  Og. Zw. 

Podof. Rez. o godz. 19.30 w hotelu. „P szczyń­
skim " (dw ór). Z aprasza się rów nież niezorga- 
nizow aoych do tychczas podoficerów  rezerw y .

Baczność delegaci Kół O. Z. P. R. Rejonu 
pszczyńskiego I mikołowsklego.

W  niedzielę, dnia 24. s tyczn ia  br. o  godz. 10 
rano w  sali „Polskiego Domu Ludow ego" odbę­
dzie się zjazd delegatów  pow iatu p sz c zy ń sk ieg o , 
na k tó ry  zap rasza  się delegatów  w szystk ich  kól 
należących do rejonu pszczyńskiego i mikołow- 
sk ;ego.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca śląsk iego . K atolika Śląskiego 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula --' 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G a z t‘>
Spółka z ogr. odp., Katow ice, iń. św . S tanisU ' 

w a 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarn ia  Ś ląska, S-ka z ogr. cdP

K atow ice, B atorego  2. t&L 878.

Wiadomości handlowe.


